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N I E M I E C K A  R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć
w świetle ro iy isk l ign  doświadczenia.

(Od naszeffo k o responden ta  z Berlina.)

Dla człowieka, który był świad
kiem wydarzeń w Rosji, dzi
siejsza niemiecka rzeczywistość nie 
przedstawia równania z tj In niowia- 
domemi, co dla umysłu wykształconc- 
g<.: w ramach państwa praworządnego, 
nie mogącego sobie wyobrazić m oż
liw ości „normamego" istnienia poza 
temi ramami.

Nie znam osobiście faszystowskich  
Włoch, znam natomiast Rosję sow iec
ką. I rozmowy, bieg m yśli i przeżycia 
obywatela niem ieckiego z 1933 roku 
jaskrawo przypominają mi Rosję z 
r 1918.

Istnieję aktywny prąd, formujący 
na swój sposób now e podstawy ist
nienia. Istnieje także stojąca na obo 
ezu, przejawiająca się •szeptem (żeby 
„oni" nie słyszeli!) wzburzona i za 
straszona szara masa obywateli. Pra
wda, istnieje j e s z c z e  jako-tako eg
zystująca prasa liberalna i katolicka 
Wychodzą nawet radykalne pisma le 
wicowe w rodzaju „Weltbufme" lub 
„Tagebuch". Istnieją perjodyczne w y
dawnictwa w rodź. „Fischer-Yerlag" 
Kto jednak utrzymuje jakiś kontakt 
i  współpracownikam i tych w ydaw 
nictw, ten wie, jakich muszą używać 
wysiłków, jak ważyć każde słowo, 
zeby uniknąć represyj. Ten wie, jak 
ciężsi moralny kryzys pi zeżywa po
stępowa część niem ieckich dzienni
karzy, przyzwyczajonych do swobody 
słowu. Zupełnie słusznie zaznaczyła 
katolicka „Germania", że cała opo
zycyjna niem iecka prasa mogłaby 
dziś wybrać jako hasło: „-Człowiek 
w  okowach".

Jeżeli liberalna prasa nie nosiada 
już dziś całkowicie wyrazu, to kato
licka jeszcze dotąd ma m ożność w y
powiadania od czasu do czasu „here
tyckich" m yśli. Ta „tolerancja" w 
stasunKu do politycznego katolicyzmu  
jest wynikiem politycznego wyracho
wania. Centrum jest jeszcze potrzeb
ne sprawującym  władzę dla zacho
wania pewnych m ożliwości wr parla
m encie. Potem, naturalnie, i Centrum  
podzieli lois wszystkich inaczej m yś
lących. Dla faszyzmu, jak i dla boi 
iszewrzmu, zasada „kto nie z nami 
ten przeciw nam 1 —  jest sakramen
talna

Liberalne wydawnictwa zdezor 
jentowały się zupełnie: tnie wiedzą
jakie książki wydawać. Dobroduszni 
liberalni inteligenci, którzy nigdy nie 
znali ni białego, ni czerv\onego bata 
naiw nie pytają: „jak myślicie— długo 
to potrwa"? Wciąż ni} ślą, że to iakas 
sngestja, djabelskie omam ienie, że 
<to się prędko skończy. „Daję im rok 
panowania", „Na letnie ferje pojadę 
już bez Hitlera" —  to są zdania, któ
re często się słyszy w tych sferach. 
I ta naiwna wiara jaskrawo przypo
m ina m oskiew skie rozmowy w 1918 
irokir „Bolszewikom prędko kajuk?', 
, .długo nie pociągną"...

Bolszewicy też swobod} nic zabili 
odrazu. Pamiętam, wychodziły „Rus- 
skija W iadom ości; gdzie liberalni 
profesorowie przepowiadali (na wius-

w i l e ń s k a

S Z O P K A

nę 1918 r.!), że niem iecka monarchja 
-przeżyje boiszewrizm ... Polityczna n 
hiicja współczesny cli liberalnych in 
tehgenłów często błądziła po be/drc  
żach.

Liberalnym inteligentom, ktor “  
pytają mnie, jak długo „to potrwa, 
daję radę: „pakujcie prędzej rzeczy 
i wyjeżdżajcie do Holaiidji, Szwajca
rii, Danji, Szwecji... dokąd dadzą wi
zę. Piszcie tam powieści, nowele, dra 
nu ty. Czy będziecie m ogli wTyjechać 
za pół roku — pytanie. Zresztą jeszcze 
iiiie jest za późno przesiąść do innego 
pociągu, gdy przyjdzie ochota..."

Przejsiąść do pociągu triumfu ją -
cego faszyzmu jeszcze można. Jego 
zapotrzebowanie kulturalnych sil j e 
szcze nie zostało pokryte. T li też ma

my analogję z Rosją 1918 r., kiedy 
większość inteligencji stała wrogtFlnb 
obojętnie na uboczu i kiedy z rosyj
skich literatów jeden Hieronim Ja
siński przesz.edł do obozu triumfują
cego bolszewizm u, Serdecznie witany 
przez Łunaczarskiego.

Takim niemieckim Jasińskim  
(pionierem zmiany barw) stał Isię p i
sarz llans-IIeinz Ewcrs. który zam ie
n ił swoją pornograficzną lirę na h it
lerowską i napisał „konjunktur ilną" 
powieść „Horst W es.s e 1 ń; -y t a w i ą o S. A. 
i jej wodzów. Nie wątpimy, że z u 
Ewer.sem do tłustych korytek zawró
cą wkrótce i inni spryciarze w piórze 
i długim szeregiem pobiegną palić 
,kad/id:ia przed ołtarzem nowych bo
gów. I w charakterze pendent do so

wieckiej literatury pięknej „na cześć 
piatiletki" będziemy może prędko 
mieli nkuniecką literaturę „ na cześć 
to ierolatki"...

Ta analogja posuwa się jes-z-cze 
dalej. Sukcesy tajemniczej czterolatki 
są zgóry... gwarantowane. Bezrobocie 
będzie radykalnie „zlikwidowane". 
Nowi panowie położenia zabierają 
jedną po drugiej „placówki dowodze
nia". I, naturalnie, wydział statystyki 
przejdzie w $pewne“ ręce. „Lojahia" 
statystyka żauną miarą nie nadużyje 
zaufania władz. Zamierzenia „wiel 
kiego planu" będą zrealizowane w 
300%. W szystkim „złośliwym" kryty
kom zamknie się usta. Jeden z wy 
biiniejszych działaczy hitlerowskich  
Frank II powiedział bardzo otwarcie:

W soDotę, dnia 18-go marca r. d., o oodz. 10-ej ra.to, jako w wigiiję dnia imienin

JÓZEFA MÓNTWIŁŁA
WIELKIEGO DZIAŁACZA SPOŁECZNEGO I NIEZRÓWNANEGO FILANTROPA
w kościele sw. Kazimierza (0.0. Jezuitów), ul. Wielka 58, za spokój duszy Umarłego 
odbędzie się nabożeństwo, na które zaprasza

RADA FUNDACJI IM. S i J. MGNTWIŁŁ0W.

GENEWA (Pat). Plan konwencji 
rozbrojeniowej, zaprojektowany przc-z 
Mac Donalda, przedstawia się nastę
pująco:

Część I-sza dotyczy bezpieczeńsl 
wal Pian ogranicza się do uzupełnie
nia paktu Kelloga postanowieniem, 
że w razie pogwałcenia paktu Kelło 
ga odbędz.e się na żądanie 5 państw, 
w tej liczbie przynajmniej jednego 
w ielkiego mocarstwa, konferencja koii. 
sullatywna. Deeyzje konferencji w La 
ny uzyskać egotlę \\'szystkieH wiel 
nich mocarstw7 i w iększości państw u- 
ezestniczacyeh w konferencji, z w yją
tkiem stron Celem konferencji będzie 
powzięcie zarządzeń w zw iąku z nie- 
łiczpieczeństwcm  pogwałcenia paktu, 
a jeśli to pogwałcenie nastąpiło —  a  
sfalenle, która ze stron ma by ć uwa
żana za winną.

Część II dotyczy rozbrojenia. Pro
jekt zajmuje s:ę przedewszysikiem  
stanami liczebnemi i przewiduje, zgo 
dnie z planem francuskim, ujeetnosiaj 
nienie typu armij na kontynencie eu
ropejskim przez sprow adzenie jej t y 
pu do milicji. Maksimum ezasa służ
by wojskowej wynosić ma 8 miesięcy, 
lecz może być podniesione do 12 mie- 
sięey. Niemcy miałyby utrzymywać, 
po przekształceniu Reiehswehry na ar 
mję m ilieyjną, 200 tysięcy ludzi, Fran  
rja 200 tysięcy plus 200 tys. wojsk ko 
lóujalnych, W łochy 200 tysięcy +  50 
tysiący wojsk kolanjalnyeh, Polska 
200 tysięcy, Z. :S. K. R. 500 tysięcy, 
Czechosłowacja, Jugosiaw ja, Rumun 
jo po 100 rysiący i t. d. W  dziedzinie 
materjału wojennego kaliber artylc- 
rji ma być ograniczony do 105 mm., 
jednakże istniejący inatcrjał artyleryj 
ski może być utrzymany do wysoko 
śei kalibru 155 mm. Dla artylerji nad 
brzeżni j i artylerji morskiej, przewo
dy wany jest ten sam m aksymalny ka 
liber 306 mm. Maksymalny tonnaż 
czołgów7 miałby wynosić 16 tonn. Jetł 
na trzecia materjału zakazanego była 
by zniszczona w ciągu roku, reszta —

w ciągu trzech lat. Co do zbrojeń mor 
sfeieh proponowane jest rozszerzenie 
tiaktatu londyńskiego na Francję i 
Włochy. Floty państw nie związa 
nych tym traktatem byłyby ustabiii 
zow ane na obecnym poziomie. Nowe 
konstrukcje morskie byłyby niedor 
w olone z wyjątkiem  jednego pancer
nika dla W ioch. Obecna sytuacja dla 
Nit-miec byłaby utrzymana do 1936 r 
a eo do innych —  budowałoby się iyl 

ko jednostki zastępcze, przy zniesie 
niu ograraczeń jakościowych. W  dzic 
dżinie lotnictw a projekt przewiduje za 
kaz bombardowania powietrznego, z 
wy jątkiem potrzeb policyjnych w od
ległych okolieaeh (bombardowanie po 
w ietrzne w7 kolonjaeh). W ielka Bry
tan ja, Stany Zjednoczone, Francja, 
W łochy, Jap,>iija i ZSRR m iałyby po
siadać po 500 samolotów, Polska, Ju
gosławia i Hiszpanja —  po 200, Ru-

munja i Belgja — po 1150. Dia Niemiec 
zakaz eo do posiadania lotnictw a wroj 
skowego byłby utrzymany. Maksymal 
ny ciężar własny sam olotów ograni
czony m iałby być do 3 tonn. Stała ko 
m isja rozbrojeniowa miałaby się za 
jąć zagadnieniem całkowitego zniesie 
nia lotnictwa wojskowego.

Dalej projekt przewiduje szczegó 
Iową kontrolę wykonania postano 
wień konwencji, zakaz wojny ebemi 
cznej i bak ,erjologieznej oraz utwo 
rżenie stałej komisji rozbro.,eniow7ej.

Konwencja miałaby obowiązywać 
5 lat O  ileby przed upływem tego cza 
su nie zebrałaby się nowa konferene 
ja konwencję zastąpiłyby klauzule 
rozbrojeniowa traktatów7 pokojowych.

W  kołach konferencji przy jęte ze 
sceptycyzmem projekt angielski.

Dyskusja ogólna nad projektem  
rozpocznie się w przyszły czwartek.

'Przemówienie Mac Eonaida przez rad Jo
LONDYN (Pat). Przemawiając w 

dniu dzisiejszym przez rad jo Mae Do 
nalćt oświadczył, że użyteczność daw7- 
nyeb metod opracowywania etapami 
planów7 rozbrojeniow ych została obe- 

-euie wyczerpana. Państwa muszą ze 
brać teraz całkowity bilans wysiłków  
w tej dziedzinie i wiedzieć, eo olrzy-

IS 2*,yaT'■ C♦ * 9 * ]

Panika wśród speców.
MOSKWA, (Pat). W sprawie sabotażu w 

przem yśle, e lektrotechnicznym  aresztow ano  
dodatkow o 9 obyw ateli sow ieck ich , pracow ni 
ków  m oskiew skiej reprezentacji M etropoli
tan W ickors Com pany. W śrdd nieb znajduje  
s ię  G kobiet. W edle pow szechnego m niem ania
spraw a sabotażu nie zostanie załatw iona  
przez kolegjum  GPU, lecz  m a s ię  odbyć pu 
bllezny proces, choćby ze  w zględu na osoby

Trybunał sąd ąr.y Gorgoncwą
udał się dt) Brzuchowic.

RESTAURACJA-DANCiNG „ŁAZAt “
W ILNO , N IEM IEC K A  35, tel. 8-71

w y s t ę p y  n lu b ion ego  d u e t u  O U T T Y
'akrobatycznej Henia Henry.

w zupełnie nowym 
orygfn. programie,

R e i t i u t B c j ,  c z y n n a  
do godz 3-ej w nocy

KRAKuW , (Pat). W e czw artek w  proc. 
sic  przeciw ko G orgonowej nastąp iła  przer
w a. ponii waż trybunat w yjcchnł do Brzn- 
ehow ic, gdzie- odbędzie s ię  w izja  lokalne. W 
pociągu bukareszteńskim , idącym  d o  L w o 
wa, zarezerw ow ano specjalny przedział I, 
II i III klasy. G orgonową w raz z  córeczka  
przew ieziono prnt eskortą w osobnej karteee

„W ielkie liberalne gazety staną się 
nam powolne, albo przesianą istnieć". 
Droga rozwoju wypadków w tym  
względzie jest n iezwykle przejrzysta.

Przeciwnicy?
W  h. Domu Karola Liebknechta 

zasiada nowy wydział dla walki z 
bolls/.ewizmcm. Naiwni myślą, że ten 
•tajemniczy wydział ograniczy się tyl
ko do walki z bolszewizm cm. Ale 
przecież pojęcie „boLszewizm" jest dla 
hitlerowców tern 'samem, czem „kontr 
rewolucja" dla bolszewików , kto nie 
z nami, ten przeciw nam! To znacz}, 
że „bolszcw ikami i „terorystami" 
okażą J ę  wszyscy, z jakichkolwiek  
powodów niewygodni dla władz. 
Możliwe, jeśli kościół katolicki nie za-

Pan Prezydent ed^brał 
pizyslęgę od bp. Gautliny,

WARSZAWA (Pat). Pan Prezy- 
d m t Rzeczypospolitej w otoczeniu i 
go wiceministra spraw wojskowych  
gen. dyw7. Fabryeego, szefa gabinetu 
wojskowego iTezydenta płk. Głóg o w 
skiego, szefa kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta dr. Hełczyfiskiego, szefa 

- gabinetu miniskra sjtraw wojskowyeti 
jdk. <jY'pl. Sokołow7skiego, "kapelana 
j.rzybocznego p. Prezydenta ks. prała 
ta Bojanka oraz ks. prałata Michals- 
kiego odebrał przysięgę od nowoinia 
nowanego biskupa polow ego ks. Ga
wliny. Po odebraniu przysi&gi p. Pro 
zydent przy jął ks! biskupa Gawlinę na
audjencji.

SENS AG Y J NA AYI ADOM OM- 
„SEKMADIE.MSA'

. Pism o „Sekniadfeiiis** podaje ja
koby dowiaduje się ze źródeł zunemi" 
pewnych, iż w7 tyeh dniach rząd pols
ki wydzierżawił pcwnietnu towarzyst
wu międzynarodowemu odcinek kolei 
M ilno —  Zaw iasy, t. zn. odcinek łącza 
ey W ilno z granicą litewską. Fakt ten

w ize „zawieszenia broni" z nową 
władzą, że w podziemiach b. Demu 
Karola Liebknechta w charakterze 
„boLszewiKów" /.najdą się także ka
toliccy duchowni.

Gzem jest ten „w jdział dla walki 
z bolszewikami i teroryzmprn"? —: 
Nie jest to nic innego, jak li i t i e-’ 
r o w s k a  Cz e k a . . .

Nie w ątpim y w t o /  o s i  kampe ten- 
C} j. lego. m ówiąc językiem Petersa 
i Dzierżyńskiego, „błyskającego m ie
cza... kontrrewolucji ' Obywatele, c ie
szący sic dziś z powodu .bicia bolsze
wików ich własną bronią " mogą jesz
cze b y ć’ bardzo zdziwieni kiedy sic 
sami znajdą w lochach Domu Horsfa 
W essela (jak przechrzczono Dom Ka
rola Liebknechta) i kiedy będą z nich 
wyduszać wszelkiem i sposobami ze
znania, potrzebne dla ..pokazowycli 
procesów", l tutaj „bogate doświad
czenie" bolszewików z lewa może 
być wszechstronnie wyzyskane przez 
bolszewików z prawa.

Takie sa tendencje rozwojowe 
niem ieckiego zw}'męskiego faszyzm u. 
Są jednakie jeszcze pewne hamujące 
momenty. W rządzie, obok Hitlera, 
j v 's z c z e, zasiada Hugcnberg, repre
zentant s.arego koirserwatyznni. Nie 
darrAo prezes narodowej partji von 

i lYintorfeld w7 liście do Hitlera przy
pomniał o tradycjach praworządno
ści i ładu, powołując się na testament 
Fryderyka W ielkiego...

List ten jest Laa dziej, niż zna
mienny: społeczna baza narodowców7 
(8% wyborców ) okazała się niezm ier
nie waska, powstąło więc przeczucie, 
żi- fale aktywnego faszyzm u mogą z a 
lać i ich wysnę

Jeżeli elrta bronzowej armj po-
uważany jest prze zzagramezne sfery trafi libeialnych dyrektorów teatrów

wywieźć za miasto, rozebrać do naga 
i wychłostać za rwystaw7iem e „ni.ąn- 
trjotycznycli" -sztuk, jeżeli jx>tiaf: l>ez 
sądu i dochodzenia rozstrzelać aocjai- 
demokratycznych adwokatów, jeżep  
za m iastem  stale są znajdywane zw7ło- 
ki zabitjch „w7 nięw7yjaśn:onvęii okp- 
licznościach" —  naturalnie, że i Hu-

polityczne za zasadniczy zwrot w  poi 
skiej polityce zagranicznej. W  zw iąz
ku z tem .kroii ten w ywołać miał w 
sferach politycznych niezwykłą sen
sację.

— :o:—

Kronika telegraficzna
—■ P r f m je r  IrancuM kl D a iad ie r , pr-zybył 

d o  G enew y i  o d o y t dw ie  k o n fe re n c je , m ia n o 
w icie z -Mae D o naldem  i i  m in is tre m  Bec 
kie-m. W  p ią te k  m injister B eęk p o d e jm o w an y  
b ę d z ie  śn ia d a n ie m  przoz  H en d erso n a

—  Stui-anlem T ow arzystw a Przyjaeió« Pol 
sk l w7 Jassaeh (Rumun ja) odb ył s ię  tam lir j -  
rzysty  festival .polski, pośw ięcony uozezenui 
dnia imńenitn P ierw szego M arszałka P olski 
Józefa P iłsudskiego.

—  Senat w olnego państw a lrland ji odrzu- 
e ił  w 24em  czytaniu 21 głosam i przeciw ko 1 
projekt uslaw y o  znuzsiendu przysięgi im 
As-ieriio-.ść królow i P om im o to, zgodnie z 
konstytucją, projekt stan ie  się  obow iązują  
cą ustawą

genbergowi robi się mesfyojo... Hu- 
geiiDerg bardzo chciałby pov.rócić 
do praworządności i ładu. Ale jakież 
polentiels de guerre mógłby on u ra
zie potrzeby, w ystaw ić przeciwko fali 
faszystowskiej? Za kim pójdzie Re- 
icliiswehra? I znowu naisaiwa się ana 
logia z ros}jskiem  doświadczeniem  
czy partji Hugenfaerga nie czeka los 
lewych esc rów? Obserwator.

matą, na co się narażają. Cytując o- 
pinję jednego z polityków angiels
kich, że albo przyzna się Niemcom na 
Iczną im  swobodę, albo ież Europa 
narażona będzie na zniszczenie. Mac 
Donald oświadczył, że słowa te posia 
dają obecnie dla Anglji speejanu zm. 
czenie.

t

tj-ch osk&rżonyeh.. którzy są obyw atelam i 
angielskim i. Am basador angielsk.. adbył pót- 
toi iigiul„inną konferencję z  kom lsar cm  l .l .  
w l no woni. W edle  n ieoficja lnych  w ia d o m o s .i. 
prow adzono ją  w dość ostrym  tonie. K ola 
sp ecja listów  mag. anieznych, pracujących w  
z s is i t ,  ogarnięte są  nastrojem  zbliżonym  do 
paniki.

smm i i i i  11 pis
A D W O K A T

po d łu g ich  i c iężk ich  c ierp ien ia ch , opatrzony Św. Sakram entam i zasn ą ł 
w Panu dnie 16 m arca 1933 roku, w w ieku  lat 74.

E ksportarja z dom u ża łob y  przy ul. M ontw iłłow skiej 21 do k o śc io łr  
Sw . Jako. a o d b ęd zie  s ię  w so b otę, dn ia 16 marca, o godz. H ej po p o ł

N ab ozeństw c is to b n e  w tym że k o śc ie le  o d b ęd zie  się  w p o n ied zia łek , 
dnia 20 m arca, o godz. 9 30 rano , p oczem  nastąpi pogrzeb na cm ent. R ossa . 

O p ow yższem  zaw iadam ia  pogrążona w  g łęb ok im  sm utku
R O D Z I N A .

w ięziennej. Dl;, członków  trybunatu i  eę 
dziów  przysięgłych  zarezerw ow ano kw atery  
we L w ow ie, w  hotelu  K. akow skim . Gorgo- 
iimve zostan ie  przew iezione na d w orze  k o 
lejow y w e L w ow ie kuretką d o  w ięzien ia , 
skąd następ nie  będzie odstaw iona na w izję  
lonklna do B rzuchow ie.
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Odezwa do ludności m. Wilna.
W.  zw iązku  ze zb liżającym  się dn iem  im ien in  M arszałka P iłsudsk iego  

K om itet O bchodu  Im ien in  w y d a ł n a s tęp u jąc ą  odezw a do  m ieszkańców  W ilna.'

’ O B Y W A T E L E !
Ruk rocznie obcliod/.inny św iętem  Dzień Im ienin W skrzesiciela Polski 

3Iiirszaika Józefa Piłsudskiego. Rok rocznie rozpam iętywujem y Jego w iek o
pomne dla Ojczyzny zasługi i wdzięczność naszą wypowiadam y w tysiącach  
depesz, adresów i zapewnień o naszej ku Niemu czci i miłości.

W  tym roku dorzucamy uroczyste ślubowanie dalszej współpracy 
z \im « i pod Jego kierunkiem , dla dobra Państwa Poiskiego. Przynieśmv 
w im ieninowym  darze obietnicę, że obywatelskość prawdziwą wyrabiać w 
tsobie będziemy, że dobro państwa przeniesiem y zawsze nad interes prywal- 
liy. interes partyjny, że w służbie Polski, żadna ofiara zbyt ciężką nam się 
nie wyda.

Tego W ielki Solenizant od nas oczekuje i tern największą radość Mu 
■sprawimy’.

On bowiem jest fyfn. klóiy czuwa, by nas w;róg nie zaskoczył bezbron
nych. On bowiem jest tymi, co się troszczy o każdą rzecz najmniejszą, która 
Polski dotyczy.

Niech nam żyje długie lata i niech Polskę ku chw ale prowadzi!
Wilno,  dniii 18 maren  193,‘l roku.

W I L E S S K l  K O M I T E T  OBCHODU I M I E K I K  
M A R S Z A Ł K A  .JÓZEFA PI ŁSUDSKIEGO.

Komitet wz>wa ludność miasta W ilna do przystrojenia od>więtnego 
dom ów i wzięcia udziału w uroczystościach.

P  R  O  t .  R A M  O  B  C  f i  O  D  U  :

vJ N I E M C Z E C H .
Sejmy krajowe na hitlerowski spasób.

H- sobotę,  dnia 18 marca:
O godzm .e  18-ej U roczysta  tk a d e m ja  < 

Auli K olum now ej U niw ersy te tu  S te fan a  B a
to reg o  (w ejście za zap ro sz e n ia m i). O godzi
n ie  19,30 cap strzy k  o rk ies tr  w ojskow ych  i in 
ny ch  n a  u licach  m iasta .

IV niedzielę, dnia  19 marca:
O  gad zin ie  19.30 u ro czy sta  M sza polow i 

n a  p lacu  Ł ukisk im . O godzinie 1 1-ej d e filad a  
oddzia łów  w o jsk a  i p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o 
wego. O gadzin ie  13-ej A k ad em ja  P o w szech n i 
w  W ielk ie j Sali M iejskiej, zo rg an izo w an a  
przez  Zw iązek L eg jon istów  i Zw iązek S trze 
lecki O godzinie 18-ej p rzed staw ien ie  p o p u 
la rn e  w T ea trze  W ielk im  n a  P o h u lan ce( w stęp  
za b ile tam i, przydzieio-n.-mi przez poszczegól
n e  o rg an izac je , w chodzące  w  sk ład  Rady 
G ro d zk ie j B B W R ). P o za tem  o godzin ie  17 e j 
o d b ę d ą  się  n a s tę p u ją c e  ak ad e m je  dz ie ln ico 
we, zo rg an izo w an e  przez R adę G rodzką  BBW R 
Śródm ieście  i Z arzecze —  w  sa li S e k re ta r ja tu  
W o jew ódzk iego  B B W R ., ul. św  A nny 2; Na 
Z w ierzy ń cu  —  w  D om u L udow ym ; n a  A n to . 
k o lu  —  w  P ań stw o w ej Szkole Teclwwcznej 
ul. H o leu d ern ia  12, na  Śn ip iszkach  —  w  szk i- 
le  p o w szechnej n r  6, p rzy  ul. W itk o m iersk ic j; 
n a  N ow ym  Swiecu: —  w  O gnisku  K olejow e
g o  p rzysp o so b ien iu  w ojskow ego . O godzinie 
20-ej odbędzie  się- a k ad e m ja  w  K lubie  Ż y
d o w sk ie j M yśli P ań stw o w ej, p rzy  ul. Nie
m ieck ie j n r . 21

to ld a  S tan iew icza. O dśp iew anie  P ierw szej B rv  
gady . R ecy tac je  p. E u g en ji K obylińskiej-M a- 
sie jew sk ie j u tw o ró w  w łasn y ch . U tw ory  n a  cy 
trz e  —  prof. W . Jo d k o . C h ó r rew elle rsó w  w i
leń sk ich  pod d y r. Św iętochow skiego. P io sen 
ki leg jonow e. Część II. —  gudz. 24-a Z ab a w i 
tow arzyska .

W  d n iu  4-go m arca  r. li. n o w o o b ra m  

p rezy d en t S tan ó w  Z jednoczonych  R-o-oseyell 

o b ją ł u rzęd o w an ie  W  zw iązku  z tern p rz y 

b y ły  w tym  dniu. do  W aszy n g to n u  dz iesią tk i 

ty sięcy  ludzi z  n a jd a lszy c h  n a w il  stanów .

W, ks. Aleksander Michałowicz o Mikołaju II.

O B C H O D Y  P I Ą T K O W E

H ołd św iata urzędniczego P anu M arszalkowi 
P iłsuJsk iem n

Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  S k arbow ców , u . 
ezestn ik ó w  w a lk  o  n iepodleg łość, zarząd y  okee 
g o w e  S to w arzy szen ia  U rzędn ików  S k a rb o 
w ych  i S to w arzy szen ia  U rzędn ików  P a ń s tw o 
w ych  w W iln ie  u rz ąd z a ją  d z is ia j w  piątek ,  dn.  
i l  b. m.  o godzin ie  18-ej w sali p rzy  ul. W i
leń sk ie j n r . 33 u ro czy sty  obch ó d  z o kazji i- 
m ien in  P ierw szego  M arszalka  P o lsk i Jó ze fa  
P iłsudsk iego . O bchód  zagai p. P rezes Izby 
S k a rb o w e j E d w a rd  R a tyńsk i. N astęp n ie  p rze  
m aw ia ć  będ z .e  p. W ójc ick i. Na d a lszy  p ro .  
g ra m  u roczystości z ło żą  się  p ieśn i żo łn iersk ie  
w w y k o n an iu  p . H en d ry ch  i  p ro f. L udw ig  i, 
d e k la m ac je  a r ty s tó w  tea tró w  m ie jsk ich  p. 
W iesław sk ie j i p. P re issa , w reszci"  p ro d u k c je  
m uzyczne  o rk ie s try  P ań stw o w ej Szkoły  T e
ch n iczn e j im . M arszalka  P iłsudsk iego .

O B C H O D Y  S O B O T N 1 L  
l  roazysta akadem ja w  przeddzień im ieniu.

W  sobo tę , d n ia  18 m arc a  k u  uczczeniu 
P ierw szego  M arszalka  P o lsk i Jó z e fa  P iłsu d i 
k iego  odbędzie  się o godzinie 18-ej w  Auli 
K o lu m n o w ej U n iw ersy te tu  S te fan a  B atorego  
u ro c zy s ta  a k a d e m ja  z n a s tęp u jąc y m  p ro g ra  
m em : po lonez  K urp ińsk iego  —  w y k o n a  or 
k ie s tra  6 p  p . Leg., z ag a jen ie  —  .1. M. re k to r 
USB , „ S z ta n d a ry  n a  K rem lu "  —  o d śp iew a  ,.L 
efeo", przem ów lienie —  p łk . d yp l. W acław  
S tach iew icz , P re lu d ju m  M oniuszki do  k a n ta 
ty  „M ilda" —  o rk ies tra , p rzem ó w ien ie  —  pro f. 
d r . J a n  Szm urło ,. „O rzeł B ia ły '1 —  chór, p rz j-  
m ó w ien ie  —  A. K aduszkiew icz, p ieśn i leijo- 
n o w e  —  ch ó r i n a  zakończen ie  ak ad e in ji 
m a rsz  P ie rw sze j B rygady  —  o rk ies tra .

N a ak ad e m ję  ro zes łan o  sp ec ja ln e  zapro- 
!ze.n a p o d p isan e  w  im ie n iu  k o m ite tu  przez 
p  p re zy d e n ta  m ia s ta  d r. W . M aleszew skiego, 
J.M . re k to ra  USB. p ro f. O poczyńsk iego  i ko  
m en d a n ta  g a rn izo n u  p łk  P akosza .

Raut : obotiii
Ku uczczeniu  im ie n in  p  M arszałka  Z w ią

zek P ra c y  O b y w atelsk ie j K obiet, Zw iązek Pc_ 
o w iak ó w  i H iob W łóczęgów  w  W iln ie , p rzy  
w sp ó łu d z ia le  T o w arzy stw a  N iezależnych A r
ty s tó w  Piast, u rz ąd z a ją  ra u t  w sobotę  18 m a r 
ca, o  g o dzin ie  21-ej w- sa li S to w arzy szen ia  T e 
c h n ik ó w  (W ileń sk a  33) P ro g ra m  ra u tu :  —  
Cz. I O degran ie  H y m n u  P aństw ow ego . P rz e 
m ów ienie p rezesa  O kręgu  P  O. W  m in. W i

kt . Ks A leksander M ichałow icz, który 
niedaw no tem u zm arł na R lylerze, należał do 
t zw . m łodej grupy w ielk ich  książąt na dwo 
rze carskim  która, jak o  liberaln iejsza  i rozu  
m iejąca lep iej sytu ację  w państw ie  carów, 
znajdow ała  się  w  stan ic ciągłej wro jn y  z Alek 
sandrów i czarni, jak  nazyw an o w ujów  Miko 
łaja II, a braci ca -a  A leksandra III. Alek- 
san drow icze, t. j .  w ielcy  książęta A leksy. 
W łodzim ierz, Sergjusz, w yw ierali w ie lk i  
w pływ  na M ikołaja II i prnali go  sw ą p o lity 
ką do najzgubnejszych  d£a istn ien ia  caratu  
zarządzeń

IV. Ks. Aleksander M ichałow icz, człow iek  
rozsądny i liberalny, jak  n a  sferę  w  której 
przebyw ał, w  w ydanej przez s ieb ie  książec  
p. t. „W spom nien ia  o  M ikołaju 11“ odsłan ia  
srporo szczegó łów  b c iekaw ych  i n ieznanych  
dotąd ogółow i o  zakulisow ych  spraw ach na 
dwTorze osta tn iego  cara Przytaczam y tu wy 
ją tk i z tej pracy, zam ieszczone w  tygodniku  
rosyjsk im  „H usłrirow annaja R osslja'1.

KRW AW A KORONACJA.

„Na uroi zystość koronacji udaliśm y się  
wszyrsey  do M oskw y. Pom im o odśw iętnego  
nastroju coś n ieuchw ytn ego , jakow yś kosz  
m ar unosił się  w  pow ietrzu Z n iedow ierza
niem , graniczącem  az z lęk iem , odn oszono  
s ię  . d o  w uja cesarsk iego, w . ks Sergju- 
sza  A leksandrow icza, piastującego urząd gc 
nera* —  gubernatora w  M oskw ie, —  jem u  
bow iem  w  udziale prz; pad ało  zarganizow a  
n ie  u io czy sto śc i, w  których uczestn iczyć <nia 
ły  m iljony wlerny’ch poddanych W edług us 
sta lonego  program u uroczystości, p o  koro
nacji o  godz. 11 rano m inie s ię  odbyć rozda  
w an ic podarunków  ludow i. Już w  nocy dnia 
poprzedniego n iezliczone  tłum y zaczęły ścią  
gać w  stronę p o la  Chndyńsklcgo, gdzie na
staw ion o  kordon p olicji i  kozaków '11.

„Szary św it ukazał przeszło  pćłm U jonow y  
tłum  prący naprzód, zw łaszcza iż zaczęły  
krążyć pogłosk i, jakoby zarząd uro- zystośei, 
n ic  będąc przygotow any na tak w ielką freK 
w eneję, n ie  rozporządzał dostateczną ilo ścią  
podarunków . Pod naporem  tłum ów  kozacy  
rozp ierzch li się, a  tym czasem  n ik t n ic  wb 
dział, że na polu C hodyńskiem  znajodo sa ty  
s ię  g łębokie .o w y , pozostałe po ćw iczen iach  
batalionu  saperów . R ozszalałego tłum u n ie  
zdołały' u trzym ać żadne w ysiłk i. K atastrofę 
nastąpiła. P ięć  tysięcy ludzi p o .iio s io  śm ierć  
na m iejscu , liczba zaś rannych była o  wicia  
w iększa,

,K R E W  o f i a p . l e g n i e  n a  p a n o w a n i u
TW OJEM 11. .

, O godz. 3 pp. udaliśm y się  w  stronę  
Cłiodynki. P o  drodze napotykaliśm y w ozy  
naładow ane trupam i. Z alękniony kom endant 
starał się  odw rócić uw agę naszą  od  przyk  
rego w idoku. L eez każdy g łośn iejszy  okrzyk  
„hurra?! dźw ięczał m l wT uszach niby wyrzut 
gorzki i w raz z  braćm i, n ie  m fgąeyn ' ukryć  
oburzenia , zażądaliśm y bezzw łocznej dym isji 
w. fes Sc igjusza  A leksandrow icza 5 przerwa  
n ia  uroczystości korontacyjnych. N astąpiła  
przykra chw ila  —  utw orzyły  s ię  jakgdyby  
dwa obozy — starsza bow iem  generacja yv. 
książąt w yp ow iedziała  się  za gt nerał — gu 
bernatorem . B rat m ój. w. ks. M ikołaj M icha 
łow icz, w pięknej przem ow ie slara ł s ię  od£- 
w ierciad lić  cała  grozę obecnego  położen ia , 
apelując przytem  d o  uczucia m łodego  cesa  
rza.

— „P am iętaj, N iki —  zakończył patrząc

mm

Rolnicza Stacja Doświadczalna w flieciakoniacti.
Wiwat „kresy" — serce „dzikiej 

dżungli", omal nie... afrykańskiej 
W iwat , kresyf' —  kraj nieprzeby- 
iych puszcz z gromadami drapieżnych  
wilków  i niedźwiedzi. - kraj jęziór. 
rzek i bezdennych błot, do których  
zieżdżają stołeczni i inni dziennik a- 
r .e— podróżnicy z metrem w dłoni, 
aby z dokładnością do jednei setnej 
m ilim etra zm ierzyć głębokość kałuż 
i potem karmić „seiisacyjnemi" arlj 
kulami i .areyeiekawemi" feljetona- 
mi ludzi, dla którycłi często słońcem  
jest blask neonu, a matką-ziemią -  
chłodny asfalt!

W iwat „kresy" —  źródło nieprze
brane „emocyj i senoacj j dla cyw ili
zowanych dzielnic kraju"!

Czy p isał kto kiedy np. w W arsza
w ie o naszej nauce, kulturze, o n a 
szym pokaźnym dorobku w łych  
dziennikach? Niestety, albo nic —  
albo bardzo mało.

Dlaczego —  pytacie? Poproś tu 
dlatego, że to nie ma w sobie posm a
ku senlsacjt i —  albo bardzo mało, 
albo mpełniesię nie różni od tego, co 
ci, którzy tej sensacji są żądni — mają 
u siebie.

Ot, weźm y dla przykładu taką 
W ileńską Rolniczą Stację Doświad  
czalną b Bieniakoniach —  po\y lidz- 
kiego.

W ie kto coś o niej? Jeżeli tak — 
to dobrze, a jeśli nie. to... proszę po  
słuchać, a raczej przeczytać poniższe.

Została i/atożona w r. ł910-ytn  
z ofiar m iejscow ego ziemianslwu — 
na gruntach, darowanych przez lir 
Puttkamera i inż. Porowskiego Or
ganizację Stacji powierzono p W ac
ław ow i Łastowskiemu, który do dnia 
dzisiejszego pełni odpou iedzialną 
funkcję jej kierownika. Celem Stacji 
jest bezpośrednie służenie rolniczej 
wiedzy i praktyce przez rozstrzyganie 
różnego rodzaju zagadnień rolniczych  
w drodze doświadczeń i badań nad 
gleboznawczemi warunkami ziemi 
wileńskiej, oraz wytworzenia now jch  
odmian Toślin uprawnych, głów nie— 
żyta i łubinu.

Psaca jest zasadzniczo prowadzona 
w  następujących pięciu działach  
m eteorologiczuo-fenologicznym , rol- 
niczo-chemicznym, hodowli roślin, 
ochrony roślin i naukowo-oswiatow.)- 
społecznym

prosto w  oczy  M ikołajow i II —  przelana  
krew  tych pięciu  tysięcy  ofiar  niezrnazanem  
piętnem  legn ie na calem  panow aniu tw ojeni. 
N ie jesteś w  stan ie  w skrzesić trupów-, leez  
obow iązkiem  twym  n iecli będzie zabezpie
czen ie rodzin . N iechaj n ikt n ie  śm ie zarzu
cić cl, iż z  ziinną krwią przypatrujesz się. 
jak tw ych w iernyeti poddanych przenoszą do 
trupiarni11

„W ieczorem  cesarz M ikołaj II uśw ietn ił 
obecnęśc.ią sw oją nal, w yJan y na cześć jego  
w  poselstw ie  francusk iem . W idok rozprono, 
nionego w, ks. Nergjuszn robił przykre w ra
żen ie, to też  cudzoziem cy n iezb yt poehtebnlr  
m usi li sob ie  w yrobić zdanie o rodzin ie  do 
nu R onianow ych. Z  chwl.ą rozpoczęcia  się  

tańców  czw órka ostentacyjn ie i ipu.ściła satę  
sbaIową“.

MIKOŁAJ II — ALEKSANDER III.
„W przykrych warunkach znalazł s ię  m io 

dy cesarz, z  chw ilą  w stąp ien ia  na tron, oto  
czon y  najb liższą rodziną, która m iast p o p 
rzeć n iedośw iadczonego m icóego  w iader m ad  
rą, zdrow a radą, starała się  wy korzystać s ła 
be strony na sw oją  korzyść. Każdy z W . Ks. 
dom agał s ię  czegoś, każdy chcia ł odgrywai 
w ielką ro lę  N ie dość na tem , każdy w ysuw ał 
kandydatury sw ych  protegow anych i uwa 
źa ł sob ie  za punki honoru^ przeforsow anie  

w ego kandydata. O dosobni„ny, zmęezwny ca 
iodzienną pracą, biedny cesarz z  u tęsk n ie 
n iem  spozierał często  na portret ojca, u b ole
w ając, iż n ie  posiada jego  energii i w oli. 
Aleksandra I llb a n o  s ię  jak ognia. . Przestań  
odgryw ać rolę cesarza11 —  telegrafow ał Alek  
sander III tem u sam em u Sergjnszow i k iedyś  
do M oskwy. Na w iadom ość o  skandalicznych  
postępkach pew nego urzędnika, zajm u jące;o  
w ybitne stan ow isk o , ear zadepeszow ał „W y
rzucić tę św in ię11.

„Ja oso b iśc ie  n iejed nokrotn ie  starałem  
się  zw rócic uw agę cesarza na zach łanność  
krew nych naszych . Gdym zw racał m u uw agę  
na kon ieczn ość reorganizacji m arynarki wo 
jennej, na cze le  której w edług łradyeji NYITi 
w ieku sta ł W . Ks. A leksy, eesarz, w zruszając  
ram ionam i, odp ow iadał z  determ inacją:

P l e n u m  Se nu .
W ARSZAW A, (P a t) ' M arszałek  O tw o rzył 

97 posieńzerrii?. S e jm u  o g o d z in ie  16.35.
iPos LEC H N TG kl (Bfł) p rzed staw ił s p r a 

w o z d an ie  .kom isji ro ln e j  o rząd o w y m  p ro je k 
cie  ustaw y w spraw ,ie  zm ia n y  u staw y  z 12 
m a rc a  1932 r. o u ła tw ie n iu  o p lu ty  uc-iążliwy'-h 
zo b o w iązań , o b c ią ża jąc y ch  g o sp o d a rs tw a  ro i 
ne i ro sp o rz ą d z e n ia  P re z y d en ta  R zeezypospo 
Jfct'3-j z 1982 r .  o seg reg ac ji w ie rzy te ln o śc i n.a 
n ie ru c h o m o śc ia ch  z iem sk ich , p a rc e lo w a n y c h  
w  celu  sp ła ty  u c iąż liw y ch  zo b o w iązań  U s ta 
w ę p rz y ję to  w  2 i 3 czy tan iu .

N «stępnić7*po re fera-c ie , pos. BIERCZYN- 
^SKIEGC) i d y sk u s ji, p rz y ję to  w  2  i  3 czy tan m  
u s ta w ę  o czaso w y ch  m ie sz k an ia ch  i pom fesz 
czen iac li tfla zw o ln ionych  ro b o tn ik ó w  r o l 
ny ch .

P rz y s tą p io n o  do- r-ffzpraw nad  p ro jek tem  
u staw y  o k a r te la c h . S p raw o zd aw cą  pos. CZF.R 
NiCIIOW lSKI. 6góf?aB 40 p roc . p ro d u k c ji 
p rzem y sło w e j je s t  u  nas o b ję ty ch  k a rte li fa 
c ją  U staw a p rz e w id u je  in g e re n c ję  czynn  - 
ków  rządow ych .

Postaram się lulaj w krótkości zre 
ferować działalność Stacji i jej kie 
równika’—  prof. Łastowskiego w wy 
żej wym ienionych działach.

Jeżeli chodzi o dział pierwszy, Ł> 
spostrzeżenia były prowadzone na 
st; cjaeh m eteorologicznych II rzędu 
w Bieniakoniach i TU rzędu (ternu.- 
metryczno-deszczowych) w Kozarow- 
srozyznie —  pow’. oszm iańskiego, H-.»- 
rodźkach —  pow. w olożyńskiego i 
Chrolczy eacli—.pow . nowogródzki-, go.

Oprócz tego, prof. Łastowski zoi 
ganizował sieć obserwacy j fenologicz- 
nych —nad perjodycznym rozwojem  
roślin i innnemi przejawami z życiu 
organicznego i posiada na terenie .zie
mi wńleńskiej i nowogródzkiej o k o li  
BO punktów obserwacyjnych.

Zaznaczam, że lego rodzaju ob 
serwacje. prowadzone nadzwyczaj sy
stem atycznie i na jednem i tem sa • 
mean m iejscu w  ciągu szeregu lat — 
mogą dać bardzo Ciekawe i poucza 
jące dane o lokalnym  klim acie, gdyś 
roślina przy sw’ym okresowyirt ro 
woju "w ciągu roku 'Miźwierciedia ca
łokształt wpływów meteorologi jz 
nych.

Obserwacje dokonują się na pod
stawie specjalnych kwe5tjonarjusz\

P ro ji‘ki u stąw y  k a r te lo w e j p rz j-ję lo  w 2 
a 3 czy tan iu .

Zkotoi pas. G O SIEW SK I p rz e d s ta w ił sp -.
w oz rinnie kom ió ji o c h ro n y  p ra c y  o  rz ąd n  
w ym  p ro je k c ie  now -di, d o  u staw y  o c z a u e  
.p racy  ■ w p rz e m y śle  i h a n d lu  a o  rząd o w y m  
lOrojekcie now eli do u s taw y  o  u r lo p a c h  ihta 
p ra co w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w p rzem y śle  i 
h a n d lu .

■Po przom.uwie.niu re fe re n ta  zab ra ł glos 
p. iminist.H' HU BICK I, k tó ry  w  obifczern.mi' 
p rzem ów iein iu  u z a s a d n ia f  w niesione, p ro je k ty  
O becn ie  p rzed ło żo n a  n o w e la  o czasie  p racy  
—  zazn aczy ł m . in. ininisle-r .—  m a n a  cel i 
doprow aidzenie  ot a nu  praw n.sgo w z a k re , c 
czasu  p ra c y 1 w P o lsce  do po z io m u , ja k i  i 
n ie jc  w  in n y ch  p a ń stw a ch . P o lsk a  gotow a 
będ zie  sk ró c ić  czas p ra c y  w ra z  z c a łą  E u ro 
p ą  p rz em y sło w ą , a le  n ie  m oże  wypi-zeti.;-ii 
sw o ich  kom kureniów -.

Po p rz em ó w ien iu  m in is tra  ro zp o czę l ? Yę 
d y s lu is ja . P-osi. dzen ie  S c jn n t p irzeciągnęło się 
d o  nocy.

bardzo ciokawych. ułożonych- Mi /tP'. 
prof. Ł abow skiego.

W  dziale clilfifi i c i no - r-Alńi cZy m  
prowadzone są doświadczeaiia nawo- 
zosve, uprawne, oraz badania glejfn)- 
znawcze. Osiągnięto tu znaczne wy
niki z wpływ-em zielonych naw ł) iVv.- 
na witnyórczość rośhnną, wyka/.ann 
lepszą opłacalność olzornika przy 
m niejszych jogo dawkach, zbadaim  
potrzeby nawożenia roślin i najodpo
wiedniejsze form) -nawozów m ineral
nych, Zgromadzony został m aterjał 
do wykreślenia map gleuoznawc A c i 
płyty lidzkiej i wyżym  oszm iańskiej 
wskutek licznych analiz in cc lianie z 
nych gleb ziemi wileńskiej i nowo- 
giódzkiej, ilokonanycli w laborator
ium slacji. Prof. Łastoweski pracuje 
obecnie przy pomocy punktów fenp- 
logicznych i stacyj imUleorologiez.oycli 
nad zebraniem materjalu do wTvkrc 
ślcnia obszarów Idimatycznych ziemi 
wileńskiej i nowogródzkiej. W dziale 
hodowli -roślin przeprowadzono do
świadczenia z odmianami głównych  
roślin uprawnych.

W yniki tych doświadczeń w ska
zały, jakie odm iany są najodpowied  
niejsze dla naszych lokalnych w a
runków

Drogą selekcji w ciągu przesz! i

BERLIN (Lat), N nrodoWo-socja 1 i 
styczny „Frs akisches Ąolk11 dowiadu
je się, że nowe wybory do sejmu ba
warskiego wogole nic zostaną r o z p i  
Hiine. Poszczególne stronnictwa otrzy- 
mać mają ilość mandatów, odpowiada 
jąca wynikom głosowania do Heichstu

gu z dnia 5 irarca r. li. W łen sposób  
narodowi socjaliści uzyskają niemal 
absolutną w iększość i będą mogli sa 
mudzielnie utworzyć rząd. R ów nież i 
do innych sejmów krajowych zasioso  
wana ma być w przyszłości taka sama 
procedura.

A m n e z j a
dla przestępców „z pobudek patriotycznych1

BERLIN (Pa*). Prostu rząd kom i
saryczny powziął uchwałę, mającą 
przygotować amuestję dla wszystkich  
osób, które skazane zostały za przs slę 
pstwa, popełnione z pobudek patrjo- 
tycznyeh „ w w’alcc o wyzwolenie n a 
rodu niemieckiego*4. Komisarz spra

w iedhwośc5 nakazać ma organom kar 
no-sądowym  przeprowadzenie z urzę
du rewizji tego rodzaju spraw. We 
wszystkich wspom nianych wypad«taeli 
dochodzenia karao-sądowe mają być 
wstrzymane, nakazu aresztowali —  
cofnięte.

k  zanim amnesija zacznie ebem Wzywać..
BERLIN, (Pat). B iuro G onłi donosi: S k a 

zani w  dniu 22 sierpnia  ub. roku przez » a l  
doraźny w  B ytom iu za zam ordow anie pow  
.itańea-rohotnlka polsk iego P ieeueha w  P o
tem pie narodow i .socjaliści zostali w środę  
wypuszczeni ną woluą stopę. Uwohjiunie 
w.szysllucii ó ska-zanych nastąpiło z rnic-ęi

tywj’ kancl H itlera. Przybyli on-i d o  Berlina, 
gilzie są  gośćm i sw eieh  tow arzyszy nartyj 
nyeh. R ów nież z  w o ln ie j  zosta li w spói.łsk*r' 
żeni Gołąbek i IXitz«ii, pozostający w aresz
c ie  Słertezym pod zarzutem  naklaiiiania d<» 
m orderstwa.

Na zdję.cru nJiszcin w idzim y now ego prezy

d e n ta  sk ład a jąceg o  przed cap ito lem  waszyng-* 

to ń sk im  u ro czy stą  przysięgę, w śró d  ow acy  j, 

zgtilow anyeli m u  p rzez  tysiąeYne llu in y  ze 
b ia n e  przed  capifolein.

„Ależ zapew niam  cię, iż  o n  się  n a  to nie 
zgodzi, o n  n ie dopuści do pr/epi-ow adzenią  
żadnych reform

W! takim  razie ty, jak o  cesarz, zm usisz  
go do tego, zresztą obow iązkiem  tw oim  wo 
bcc ojczyzny jest dbać o  jej dobro

N ajzupełniej s ię  7. tem  zgadzam , ale zna../, 
w szak wuja A leksego — uderzy na alarm  i 
zbuntuje ca ły  dwór.

Tem  lep iej. Będziesz m iał wystare-zajary 
pow ód do udzielenia m u dym isji.

Jakto, dać dym isję  w ujow i? N ajukochań
szem u bratu m ege ojca? W iesz, Sandro, m ain  
w raż.n le , iż  z m cm i w-ujami jak oś fam  bę
dzie, nlr ty, zdaje  nil  s ię , dzięk i pobytow i 
tw em u w- Am eryce, przejąłeś się  liberał!z  
n.eni".

JED EN  SZUBRAW IEC DRUGI KRETYN

„Podczas tych rozm ów asystosow ał zw ykle  
K P. PohiedKiioseew, proknratew N ajw  Sy 
nodu M ądry cynizm  P obied onosecw a w yw ie  
rai m agiczny w-pływ na m łodego cesarza  
i ham ow ał w szelk ie próby najlżejszych  re
form .

Kom u pow ierzyć tekę m inistra spraw  
w ew n ętrzn ydt?  Chciałbym  znaleźć odpowtod  
niego człow ieka? —  zapytał M iuołui II Po  
hiudonoserw a.

Owszem  —  odpar* „M efisto“ —  znam  
dw óch ludzi, uczniów  Jego Ces. M ości A lek
sandra III —  to  PIewrc i Sipiagin. O bojętne  
który- z  nleh zostanie m inistrem  Obaj jedna  
kow i P łew e —  szubraw iec, S ip iagin — kre 
fjan-

M ikołaj II zm arszczył brwi:
N ie  rozum iem  parta. Konstanity Pioti-o- 

niczu  Ja n ie  żartuję.
Ja rów nież, W asza Ces. M ość. M niemam  

•tylko, iż  d la  zachow ania obecnego  ustroju  
należy kraj utrzym ać w stan ic  zam rożenia, 
n a jlżejszy  podm uch liberalizm u gotow  z.bu 
rzyć cały- ten gm ach. Obronić to , co  jest. 
potrafią ty lko ludzie facy, jak  P łew e I Sipia  
g in -  M. K.

KOLEJ NA... CENTREM.
ESSEN (Pat) Hitlerowcy po unie 

sżJcofłlświeniu prasy socjalistycznej /a  
czyn a ją coraz bardziej zwracac się  
przeciwko prasie centrowej. W Essen 
zm usili dzienniki centrowe do zamie 
szczania swych artykułów Podobnie 
postąpili z demokratycznym dzienni
kiem w Dortmundzie. W Kolonii lam  
lejszy organ partj’i centrowej nie 
m ógł się  ukazać po 3 dniowej konfis
kacie, ponieważ oddziały hitlerow
ców opanowały redakcję i nie dopu
ściły do wydania pisma. Kilka redak
torów zostało aresztowanych. \Y p o
dobny sposób zam knięto szereg dzień 
ników centrowych w zagłębiu.

Z  CODZIENNEJ RUBRYKI 
BERLIN, (Pat). Znany pacyfista niem ieck i 

b yły  generał von Si-lienaich zastał ubiegelj 
m>cy aresztow any

ESSEN, (Pat). D o konsulatu pokskiego w  
E ssen codzienn ie  zgłaszają s ię  żydzi-ob yna  
tele  pouscy z prośbą o  w zięcie  w obronę  
przed prześladow aniam i ze strony h itlerow 
ców  K onsul polsk i » c  w szystk ich  w yp ad
kach cnci-glcznic in terw enjow ał 11 władz 
niem ieck ich .

W obec c iągle pow tarzających się  rewi- 
zyj, aresztow ań, napadów  na sk lepy  i w y 
pad ków  pobicia zan iep okojen ie  w śród ż.y- 
dóv.-obyw ateIi polsk ich  wzrasta z  dn ia  na 
dzień.

KRÓLEWIEC,, (P al). IV ciągu ponii-dział- 
ku aresztow ano w  Niborku 34 osoby, w  tem  
2 kupców -żydów . W  Iłeutseh E ylau areszto
w ano przyw ódców  socja listycznych  i kom u
nistycznych, a  sk lep y  żydow skie zam knięto  
przym usow o. W  T rą b ita ch  (R ieseobnrg) a- 
resztow ano ok o ło  40 kom unistów  i socjai 
nych dem okratów  oraz k ilku kupców  żydów  
sk ich . W  O leśnie (Rozenberg) h itlerow cy nb 
sadzili urząd pocztow y i kolejow y.

Z K rólewca donoszą dzienniki o  licznych  
aresztow aniach socja listów  i kom unistów  w 
szeregu m iast w sełiodnio-pruskieh. A reszto
wań dok onyw ano w nocy. W  czasie areszto  
w ań doszło  w w ielu  w ypadkach do strzelan i
ny

ZASZCZYTY, SŁA W A ..
BERLIN, (Pat). K anclerz H itler otrzym ał 

h enorew e obyw atelstw o m iasta W rocławia, 
a  plai Republiki we W rocław iu  nnzw aro  
placem  Adolfa H itlera. H onorow e o b y w a te l
stw o  W rocław ia posiać a ja dotychczas pre
zydent H im lenbarg i poeia  niem ieck i Ger
hard H auptm ann.

REICHSTAC 
• ZBD ISZE SIĘ W E WTOREK
BERLIN, (Pat). K onferencja przyw ódców  

frakcyj uchw aliła , żc  otw arcia Reichstagu da 
konać Sta m inister Goering. Regulam in obrad 
m a być zm ien iony. P osłow ie  będą onow ią  
zani pad rygorem  sankeyj brać udział w 
posiedzenia! ii.

O twarcie obrad parlam entu nastapi we 
w toiek  po południu . W| gndzinnch przedpo- 
fndnicw yeh  odbędzie się  uroczysty akt otwar  
t-ia w  Poczdam ie, w- k oście le  garnizonow ym  
W e czwartak zaś kanclerz H itler w ygłosi <-\  
pose rzcrtiowc.

PEł.NOMOCNlCTWA DLA RZĄDU 
BERLIN, (Pat). Gabinet Rzeszy om aw iał 

we środę m iędzy im iem i spraw ę przedtożc  
nia Reichsiage.w i ustawy o  pcłnom ocnistw aeh  
nitdzwyczajnyeh dla i-ządu. W edług infornia  
ryj prasy, rziri1 H itlera dom agać się  m a da 
lek© idących pełnom ocnictw  na okres c a łtj  
kadencji parlam entu R zeszy. R ciehstag zw oiy  
w any ma być w określonych  odstępach cza  
su  ty lko d?:, uchw alenia bm lżetu. R eform y, 
dotyczące zm iany konstytucji, dokonane ma 
ją być przez rząd Łez. udziału parlam entu.

USTĄPIENIE LUTHERA
B E R iJN . (Pat). Prasa donosi, że pr-rzy 

dcrit Banku Rzeszy dr. Euthrr ustąp ił dziś *® 
sw ego  stan ow isk a . Jego następcą ma by* 
m ianow any dr. Sehaehl.

- = ) $ (  =  -  

ŚLADAMI ItłTLERA
WIEDEŃ (Pat). Źanda.mcrja 

sitowa trfrsarfżiia w  InsbrucKu dom  
jalistycznych xwiążków zatv-odowyf^ 
i prziąti-tmac^ziia tn nim rewizję;

W IED EŃ^ Rat). Z Innsbcucku d«m» 
szą . że w j> k%7«kiwauii_ broni odkryto  dw ie  
tajne iskrow e s la e je  nadaw cze Schntzbui 
du . W ładze zarządziły  roawlttzanic tyra1' 
sk ieg o  Seliu'zbu ndi .

Harriłur.n fsłszerzbrn?
D on oszą  z  N-rwego Jorku: J. W  Harri- 

m ai., za ło ży cie l i przew odniczący rady M* 
zorczej Koncernu „Harrimain N ationa. Bani'" 
Ziistai aresztow any za fa łszow anie  bilansów  
bankow ych Od tygodn iu  Harińman leży ch® 
ry i u:e opu szcza  tóżka O szustw a jego  npra 
ziły  skarb pań stw a na straty 1,5 m lijoua do 
tarów -.

Jeśli w iadom ość się  spraw dzi, będziem y  
m ieli do  czyn ien ia  z jeszcze jedną aferą, a 
Kreuger. U chodzić za  hankieru św iata , gt°' 
bal oego  przedsiębiorę-; i p ion iera postępu, a 
jednocześn ie  pociehu fa łszow ać karty, kt*re  
m i się  gra —  to coraz częstsza  ro la  konde  
tjerów  i»rzcmyslu i p ieniądza na w ie lk ą  ska 
H.

Moda w Auteuil.

Na zdjęciiu naszcin  w idzim y n a jn o w szy  
k o s tju m  d an isk i, k tó ry  p o jaw ił się przed  k il
ku d n iam i n a  torze  w yścigow ym  w A uleuil.

S B

f.Ci l:tf iMliiło się jirof. La fo'ws.kicina 
itiiżlfrciiriuć m iejscowe włościąń-sk1;1 
ż \lo , klóre |>sl hftjbartfticj znnoirwa- 
łe I m ało wymagające i dlalego M.i- 
hywa coraz szersze rozpowszechnię 
łu t . .-Szczególnie w gospodarstwach  
drolmych. \Yvhod-owany zoslai takie  
Tr.liitł I ioleinwoli dn\ wczesny, klóry 
o kilka dni wcześniej dojrzewa od łu- 
buiów liandlowycli, niebieskicii.

P Łaslowski, jako profesor I SD. 
corocznie organizuje przv uniwersy- 
tecit kilkudniowe kursy dj» inspekto
rów i personelu agronomicznego or- 
ganiza-Cyj snolecznycli. Nlacja ulrzv- 
muje żj wą łączność z rolniclwem  prak 
h c z w m  przez przyjmowanie licznve!i 
wycieczek, a z nauką rolniczą— ^wsku- 
irk dokonywania na terenie Stięrri 
piac dyjdomowYclt p r w i siudrnióo  
1J. S. B, yv W ilnie.

Rolnicza Stacja doświadczalna w 
Iheniakoniach posiada oliecnie ó f ha 
ziemi. Główne środki na utrzymanie 
stacji pochodzą z rocznych subwencyj 
Ministerstwa Rolnictwa. Obecnie St i- 
cja jest zmuszona pracować przy bu
dżecie o 00 proc. zm niejszonym  yv po- 
równan ni z latami pop rze dni cmi. Zu
bożałe sejmiki i społeczeństwo rolni
cze -nie mogą udzielić takiej pom oc/, 
jakiej udzielały przed kilku laty

nie m ówiąc już o czasach przewojcn- 
ny-cli.

Oprócz ciężkich warunków finan
sów ycli —  utrudnia znacznie pracę 
Stacji jeszcze jeden czynnik, a m ia
nowicie —  niezrozum iała rezerw-a i 
bierne slanow isko względem jej po
czynań ze strony społeczeństwa, rrie 
wyłączając nawet najbliższego isąsiedz 
lw a rolniczego. Ludność w dalszym  
ciągu n ic wierzv i nie ufa inowaejom, 
choćby one nawet dla niej przynosiły 
pewne korzyści. O kilka kPometrów- 
oi! stacji możną bardzo często spot
kać rolnika, wychodzącego w pole ■' 
•sochą... A przecież Stacja j&st b ard . > 
dobrze zorganizowana i postawiona  
i cieszy się zasłużonym autorytetem  
nietylko w Polsce całej, ale i zagra
nicą. Przecież około 30 gospodarstw, 
będących pod opieką i dozorem Sla
cji, którym przez stałe dojeżdżan.e 
udziela się wwka/ówek —  stoją bez 
porównania na wyższym  poziomie 
rozwoju, niż inne

Należy życzyć, abv \Tilenska Rol
nicza Stacja Doświadczalna w  Bienia
koniach zdobyła sobie jak najprędzej 
mir i należne uznanie nietylko w 
dziedzinie naukowej, ale i praktyce 
życiow ej Wiłeńsz.czyzny.

WHold Zahorskf

I

Oszttądnośd w Si. Zjednoczonych.
WASZYNGTON (Pal). Przyjęły tc.nie reai, wypłacanych byłym uczcst 

przez Senał projekt ustawy oszczęd- nikon? wojny, jak również zm niejsze- 
nościoWcjj przewiduje m .  i«. Kinmiej- nie iiposażenia pracowników pańsłwd  
szenie prawie o 304) mili. dolarów ro wyeh maksimum o 15 prac.

Objęcie urzędowania przez prezydenta Rooseveita.
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w ieści i o b c u j e  z
S/onim pod wodą.

Linja powietrzna Moskwa —  W arszawa  
przez Mińsk i Wilno.

W daiii w czorajszym  Wskutek znacznego  
• e ie p k n ia  się , d o p ł w  rzeki Szczury W1 
t iu ip  nagle -wezbrał tak siin le, że zalał s 
.-Jonia)U* oku ło  150 m. Lw. ul. S Maja, tra.tt 
K osow ski przy w jeździe ab  miasta i część, 
ulicy- Ż yrcw ickiej taiędzy szosą  a traktem  
kosow sk im , W skutek pow yższego kom unika  
( u  miedz; koszaram i a m iastem  została

znacznie u lrudniona. Ruch pieszy odbyw a  
s ię  drogą okrężną, Inb też kursują łodzie, z 
tym  celu urue] om ione. O koło 20 dom ów  i 
zabudow ań gospodare-zych, polożonycb przy 
w spom nianych wyżej u licach, znajduje się  
w codzie, której głębokość sięga przeszło nól 
m eira. AAjmla nadal przybywa, zalew ając co
raz to now e tereny.

Władze (sowieckie projektują uru
chomienie linji powietrznej Moskwa 
Mińsk— W ilno— Warszaw a

W isprawie tej c zynniki sow ieckie  
mają się  zwrócić do odnośnych wład> 
polskich.

Projek ten w sterach 
kich powstał jeszcze w ib. roku w 
jesieni, lecz nie był on dstateczny.

gdyż pierwotnie m yślano o urucho
mieniu wielkiej liuji Europejsku- 
Azjalyckiej via Moskwa— Ryga— Ko- 
w n o— R e r 1 in— Par y ż .
Ostatniego pómy.siu jc-dnak narazie za 
niecłumo. wysunięta natomiast za
stała koncepcja uruchomienia lin.j: 
bezpośredniej Moskwa— M trszawa. z 
lądowaniem w Mińsku i W ilnie.

Defraiiitacja w Kasie Stef czy ka w Konlawie.
m la s tu rrk u  Koolwwy d a w n o  m ów iono . 

że  w  Ka»U' im . Setf<w yka jest coś n ic  w  po- 
rz ą d k a . AA'!:i(tonieść lę u trz y m a ł i Zw iązek 
R ew izy jn y  Spółek  lU/tfliCzyeh yv W fluio, i za 
ra z  Haierwwat tłu K onlaw y lu s t ra to ra  p. « a  
zam ierza S zo stak o w sk ieg c . Ju ż  mi p o czą tk u  
lu s tra c j i  p . Szustukcy, -,k\ .stw ierdził b rak  
1.400 zi. i p ro s ił  p re ze sa  te j  sp ó łd z ie ln i p. 
<UaWM M ak sym ow icza  o  w / ja ś n ie n ie ,  gdzie 
się  te  p ien ią d ze  podziały  . P a n  P re z es  p r /y  
rz e k ł  n a s tęp n e g o  d n ia  złożyć p o trze b n e  d o 

w ody, jednak od tej do sp ółd zie ln i n ie  zja
wi! się.

Lustrator posła ł w oźnego  do folwarku  
t lry s ia u b zk i gdzie zam ieszkał p. prezes aby 
wy jaśnie. d laczego M. nie przybyw a dla złoże 
nia spraw ozdania. O kazało się  jednak, żc 
już c i  dnia, k iedy pożegnał się  z p. lustrato
rem w  dom u też n ie  byt.

O p ow yżs/iiH  ziu iicl.lo.iaiK i p s lb j i ,
która nu lyelim iasl rozpoczęła  poszukiw anie  
zagin ionego prezesa.

Spław  d n e w i z Wśteńsiczyzny do Kłajpedy
i Pros wschodnich.

Ro/jpoczęły się już przygotowań:.i 
<!o otyyarcia ruchu nawigacyjoego i 
spławu drzewa na rzekach.

Przedewszystkiętn chód" i u ó 
spław drzewa okrągłego z W ileńsz 
czj-zny do Kłajpedy i Prus W-whofh 
nich rzekami granicznenn!

W  b. r spław ionych ma być około 
1200 ha drzewa okrągłego i hudnlea 
do tartaków m iejscowych i zagranicz
nych.

Narady graniczne w .sprawie spla 
yy i. drzewu rzekami granicznem i roz 
poczną liię z Litwinami w końcu i), m

DołMitfw.
COŚ, CZEGO JESZCZE N IE  BYLO

Co, co ?  m oże jak i m o rd  o ry g in a ln y , albo 
n ie sa m o w ita  d r - ra u d a e ja ?  O n ie. To, co ebc.ę 
zak o m u n ik o w ać , m ia ło  c h a ra k te r  w ręcz  prze  
c.iwnyf ż.s tak  p o w in n i) ,-zgoła n ieszkod liw y  
i  m ia s t  d v sh o n o ru  w łośn ie  zaszczyt n aszem u 
g ro d o w i p rzy n o szący .

(Sceptyczny czy te ln ik , n iech  w tem  m iej 
fecu p rz e trz e  sk ro n ie , yyychylii w iad ro  woclv 
z im r  j i zrob i, z.e s to  gfębojtich  oddechow i 
—  K o n cert w b o lh iu o w ij!  —  tuk , tak . 11 
m a rc a  w sali szk o ln ej. s ta ran iem  miejsc-ow e 
go K om ite tu  b u d o w y  D om u Lucków ego. Pow  
ta rz a m : yv ItoMi.;nowie, p rzew ażn a  część  m ,t 
szk ań có w  k tó reg o  w ogoie n ie  w ie, co to  za 
p iw  k o n eert. Ach, p a ń stw o  się  n iec ie rp liw ’t{ 
h k ażą  m i się  streszc  :ać, a więc n iech  b ę d ó e  
s ty l te leg ra ficzn y : fo rtep ian , d w oje  sk rzyp iec , 
d e k la m a c je  i, śp iew  soloyyy AA ykom aw cy: pp  
M atro.sowa a K uliszow u (fo rtep ian ), p . C.yr- 
k ó w n a  (śpiew i, p . M inkow .iki (df.k lam acja i, 
p , Szyszlo (I sk rzy p ce ), n o  a w asza  shign, 
p o d o b n o  bez g ru b szy ch  fa łszó w  n aślad o w ała  
TI skrzypce . Ach, du sza  m o ja . n a  w alcow a 
ty ch  fa lach  dźw ięków  „Na. fa laeh  D u n a ju  
— u n io sła  fiię w  z a św ia t, i tam , b e z p ła t

n ie  m ogła o g ląd ać  dziiwy! L a tam , yviee.it 
p o  n ieb ie sk ich  zan ik ach  i n a tra f ia m  n a  p: 
-w iarnię, n a  szyldizće k tó re j, j a k  wół s to i: -  
„Ł ono  'A b ra h a m a 1*. W p ad a m , p rz y s iad a m  i... 
c o  w idzę! (aż rl-ech m i zaparło ) •—• o to  p rzy  
a toli ku  sied zą : an tentycz.ny  BeethoYen, h-ic , 
w a ru n k o w y  Mende.l.shon, m iezaprzi e.zoi. 
S tra u s  (starszy), B lohn  i  in n e  m u zy k a ln e  du 
chyr „ Jed zą , p iją  lu lk i p a lą "  —  ja k  się pai 
rzy! W iem  M endetsohn , ja k  n ie  w rzaśn  e:
. S h -szrc ie  ch łopcy , n a  zicmii m o ją  „Ftie-ń 
b e z  s łó w ‘> g ra ją ! ! ! '—  „Gd/de, gdzie?  za ru sz t-  
ły  się ducłiy  S a  m ogły d o jrze ć  D ołh inow '. 
a  te le sk o p u  .pod rękąT ałe by ło . V\ 1 ę-c yyyrwaly 

- z rą k  a rc h a n io ła  G alirjela  sa-solon, yy-dmuclia 
ły  go i wzięły l»od o b se rw a c ję  nasz , p ięk n y  
g ród . C hw ilam i ob liczu  m is trzó w  c h m u rzy ły  
się, czasom  ro z ja śn ia ły ... P.eelhoven, z po  w a 
d u  sw ego m arsza , n aw et łezk ę  u ro n ił.. Nie 
w y p a d a ło  leźć yv oc-zy z w y w ied ;m  w ięc u ę e 
Klaru n a  ziem ię 1—- i  k o ń c z ą 1 te  u b og ie  zw ro  
ty  —• m u szę  zaznaczyć, że k o if te r t  s ta ł  n i 
od-poyy iean im  poziom i r, s lucnacze  by li z a i r  
w oleni (a czegóż w ięce j trzeba!) n o  > p raw  
dz.-v.we u zn an ie  na leży  snę g łów nem u o rgan :- 
z a to ro w i t.cm certu.’ kióroyymiikowi szko ły , p. 
M atresaw i k tó ry  tak  chędnie p o zw ali!  na  
. .tra n s lo k n c ję “ sw ego fo rtep ian u . AA’ogó!e e-1 
tMKć b y ła  .fa jn ac k a  h już. •>. f-

Postawy.
ZE ZW . STRZELECKIEGO

H ru zd ew u . S ta ran iem  p . R y ż tw sk ieg ji,. 
c d o n k a  Z w iązku  N a u czy o ieb tw a  P o lsk iego  
m ie jsco w y  O d ib ąa ł S trze leck i ra ze m  z Fe- ' 
-d e ra c ją ’zo rg an izo w ał d n ia  25 lu tego  b r  p r r :  
d istaw ienie a m a to rsk ie  i zab aw ę  tan eczn ą .

C zysty doch ó d  a. ty c h  .im prez w  wy su 
sośc-i 50 zł_ prze7.naezono n a  św ietlicę alrze  
leck ą  i cząp k i d la  F’cderae j.1.

tlę ą- t̂ t
A lowezany i^iedaw no założony  lu la j  Od 

d z ia ł Zw. S trzeleck iego  ju ż  p rz e jaw ia  d z ia ła ł 
n o ść . StarBimicm p . Ż ebrow sk iej AA^adysławy 
«złonliń.ni Z w iązku  IVauez. P o lsk iego  kv osta t 
nic-h dn iach  z o rg an izo w an o  yv Mowczirnn ‘u 
przeSktaw ieiT is te a tra ln e , u ro zm a ico n e  iiwoc 
n izac ju m i, d e k la m ac ja m i i zak o ń czo n o  zaba 
w ą  tan eczn ą .

C zysty  dochód  p rzezn aczo n o  na  cole ku l 
lu ra ln o  —  o św ia to w e  miejcoyvcgo O ddziału  
7yvia.zku S trzeleck irg o

Nowa Wklejka.
Z ŻYCIA ZAATą ZKU KEZERWJSTÓAA.
AAkilne. zebraiw e Zw Rezerw i.stów  w -w 

lE ile jce  zg ro m ad z iło  w sali O gnisku li  P U  •
o k o ło  100 otvób. W .s/ysoy zg ro m ad zen i yyyk i 
Bywali yvieJe zaini-sres-owania, ja k  rów nież 
•olięć p o d trz y m a n ia  te j tak  b a rd żo  p o ży tecz 
n e j  p laców ki.

Z arząd , n a  o-zoto k tó reg o  wybran-o zast. 
b u r  p It,7"piclę, m a loż p o w aau c . zad an ie  
o a d  z n  o: g au lzo w an iem  K:tia, k tó reg o  dotycli 
«za«ow a d z ia ła ln o ść  p o zo staw ia ła  dużo d -> 
/y cz .-n ia  —- Koło ro z p o rz ą d za  dziś w łasną  
św ie tlicą , zaopatrzen ia  w gry to w arzy sk ie  
c za so p ism a , sekc ję  k u ltu ra ln o  —  ośw ialow ą, 
o ra z  se k c ję  .sam opom ocy. Aby je d n a k  Z arząd  
m ia ł  m ożności rozw inąć, n o rm a ln ą  1 ow ocną 
p ra c ę , kon iecznom  jest, użeby  w szyscy be/, 
w y ją tk u  reze rw iśc i, a w szczegó lności m to d - 

et ze ro c zn ik i, p r/.jis tąp iii g rcm  ja ln ie  do Zw.

Rezcrw.ift.tów. Z arząd 1 in fo rm u je , że w n a jb l 
szych już dn iach  -wyznaczy sperjn.Ln< te rm  
liy, w- k tó ry ch  p rz y jm o w a ć  b ęd zie  zgłoązm ua 
na  'z lonków a —  A zatm n Tezerwrś, i, sz e rig  ' 
wii, podofiker-owi-e, p o d ch o rążo w ie  i o t (cer o 
w ie  p rz y stąp c ie  w szyscy iak jed en  m ąż tl.) 
Z w iązku  Iteze.rwi-stów, t.sgo howóąau w ym aga 
n ie  ty lk o  osobi-sty in te re s , ale i do b ro  ogol 
ne. ' w  h

Z pogranicza^
SAAÓJ —  SAAEGO.

U biegłej nocy ko ło  strażn icy  cyzarniewskn 
je w rejon ie Stajanow iczc strażn ik sow ieck i 
zastrzelił k cm ei.d a ,iia  odcinka sow ieckiego  
koniisnr/.a U rachow a, który nie podając hus 
la usiluw al zbliżyć się  do posterunku granicz  
nego.

Sprawca zabójstw a w obaw ie oiipowic- 
d zialalnością  przedostał się  na teren pi 'ski. 
Nad ranem  zastępca kom endanta /w r ó c ił się  
un polsk ich  w ładz z prośbą o  w ydanie zbir

OTWARCIE GRANICA POLSKI/ LOTEV.
SKIE.I DLA RUCHU ROLNICZEGO.

D nia 3 kwiiztnia r. b. o tw a r ła  zo sta je  g /a  
n ica  po lsk o -ło tew sk a  d la  ru c h u  rohńi-zego.

Z aznaczyć  na leży , aż g ra n ic a  po lsk o  ło 
tew sk a  j-est czy n n ą  p rzez  fioły ro k  -i o b y w a 
tele po lscy  i ło tew scy  n a  p o d staw ie  przepu  
s tek  sl.i»ęościń&kirh .p rzek racza ją  g ran icę , bez 
żadinyc.h p rz .rszkód . Natoini-ast g ra n ic a  dla 
.ro ln ików  w  sp ra w a ch  g o sp o d a rczo -ro ln y ch  
o tw a r ta  j.’St i  d o stę p n a  d la p rzek ro czeń  w 
czasie t f i  k w ie liria  do w rscśn ia .

PORT SOAYJLCKI NA DŻW INIŁ.

■Przerwana p ra c a  w o k resie  zim ow ym  
p rzy  b u d o w ie  p o rtu  w o jennego  w dorzeczu  
Dźwiny w re jo n ie  D ryssy, zosiani:- w zuow io 
na w pircrw szej po ło w ią  k w ie tn ia  r. b.

YAledług o p m ji sfer-fiacliow ych so w ieck 1- li 
p o r t  t. z w. d ry ssk i będ zie  o d p o w ia d a ł n o w o 
czesnym  tech n iczn y m  w ym ogom  i zdo ła  po
m ieścić oko ło  30 b o jo w y ch  jednost -k, o  po 
jem n o śc i od  pó ł d o  1 i p ó ł touny .

P o rt d ryssk i będ zie  w yjiadow ą ,i o ch ro n  
na. b a zą  rze<-zną p rzec iw k o  Ł o tw ie  i Polsge 
n a  w ypadek  d z ia łań  w o jen n y ch .

Konfarancja w związkis z zam ierzm ą zm;artq 
ubllcza pla^u Kai^dralneg^.

W obec zamierzonej przez. magt.'.'. 
rat niwelacji skwerku kaledralnt-g ) 
i urządzenia na jego miejscu ieSiini. 
dowiadujemy sii;, żl- w -sprawie li j 
w początkach przyszłego tygodnia 
zwołana zostanie konferencja z udzia
łem zainteresowanych orgar.i/Ticy.' i 
urzędów, w pierwszym zaś rzędzie 
na konftrencję zaproszeni zadaną  
przedstawiciele Kurji Biskupiej.

Przesunięcie jezdni spowodowane 
zostało zagrożonym stanem bazylikę

co u n iem o ż l iw ia  puszczen ie  pojazdów  
przez plac Katedralny, z drugiej zaś 
.strony Tuch przez ul Magdaleny rów 
nież wkrótce będzie usiał udec zam k
n ięc iu  ze względu n a  zag rożen ie  fun 
dame-iitów7 gąnachu przylegającego do 
Urzędu W ojewód/kiego.

W myśl omatyiant^go projealu w 
obu wym ienionych punktach na m i.j 
scu istniejących jezdni mają być u- 
rzadzone zieleńce1.

Wilja nie grozi wylewem
Poziom wody podniósł się o 70 ctm.

K ażdy  niepotrzebny w am  dro
biazg możecie ofiarować na lo- 
terję dla bezrobotnych!

W związku z c.zę-ścrowem rusze
niem lodów na rzece Wólji (na -tere
nie miasta rzeka ruszyła na całej pmi 
strzeni) zwróciliśmy się z zapytaniem  
do władz kompetentnych, czy ,m iastu  
nie zagraża niebezpieczeństwo pow o
dzi. W edług uzyskanych informacyj w 
b roku m iastu n ie  grozi absolutnie 
żadne niebezpieczeństwo Powołany 
Komitet Przeciwpowodziowy nie bę
dzie m iał w tym  roku kłopotu, gdyż 
wszelkie poczynione przygotowani i 
do ewentualnej powodzi okazały się 
zbędne.

Zbadane wczoraj brzegi rzeki Wi-

Po wyroKu sądu 
nad kom.

W czoraj opracowane zostały mo- 
lywy^Wyrokn Sądu dyscyplinarnego, 
mocą którego komendant Straży ‘o g 
niowej p. W aligóra zwolniony zodrd 
z -zajmowanego stan-owiska. W mol 
wach Sąd kładz.e główmy nacisk na 
k< m pletny brak dozoru Jze strony ki. 
mendanta W aligóry, co w konsek

Iji
z

przez (specjalną komisję' na czele 
p. starostą grom kim okazały nę 

nienaruszone i mimo ruszenia lodów  
poziom wody na Wilji podniósł się za
ledw ie o 70 ctm ponad stan nor
malny.

W związku z ruszeniem rzeki w 
obrębie miasta spodziewane jest

przyszłym tygodniu rzeka Wii
ruszy na całej syvej przestrzeni

W drugiej połow ie kwietnia na 
rzece- W ilji otwarta zostanie naw iga
cja.

W tymże czasie rozpocznie się 
praca przy pogłębianiu koryta rzeki.

dyscyplinarnego
Waligórą.
wencji doprowadziło do szeregu ua- 

.dużye w  straży ogniowej.
Podług krążący'ch w mag'slracie 

pogłosek na stanowisko konie udania 
straży ogniowej ma być powołany n. 
zastępca starosty grodzkiego p. Iw-o- 
Giżycki.

AYezoraj, zajMjwiaclając om ów ien ie, lej  
bądź eo  bądź haniebnej strony w spółczesne
go, a także t w ileńsk iego życia  —  tego poi 
w ornego idu, które pu ściło  m ocne korzenie  
w nas/.em  m ieście, użyłem ' w yrażeń —  „targ-*, 
„handlarze* i „tow ar *. I ją łem  te słow a w  
cudzysłów , poniew aż handel żyw ym  towu  
rem w e w laśeiw em  znaczeniu tycb słów  w 
AVllnie n ie  istn ieje.

Ostatnio organizacja do w alki z kundlem  
ż;, w yir. towarem  przy L idze N arodów zapy
la ła  policję w ileńską o  m iejscow ą sytuację  
podobnego handlu. O dpowiedź poszła n ega
tywna. AV eiągu ealego roku nie zanotow ano  
ani jednego wypadku, jak  rów nież naw et pró 
by porw ania czy sprzedania.

Jednakże kupczenie ciałem  „bialycli nie- 
v,oliue“ (określen ie, iak polem  zobaczym y, 

•zupełnie w łaściw e) jest szeroko rozw in ięte. 
Istnieje jakby m afja czy kasta sk ładająca .się 
z osobników  najgorszego gatunku, któru jak  
te  sucho określa praw o „żyje z nierządu  
upraw ianego zaw odow o przez i/soby drugie**.

U staw a z roku 1927 zakazuje u trzym yw a
nia domów- nierządu, jak to praktykow ało się  
przedtem . A\ryzw ala „kontrolną** s pod przy
m usu zam ięszknniu w pew nych tylko lniej- 
eaeh i z pod op iek i, osób  drugich. Aby unie  
m ożliw ie tw orzen ie się  tajnych liipanarów , 
zabrania m ieszkać w jednej kam ienicy lub 
dom u (nie w m ieszkaniu) w ięcej niż dwum  
kontrolnym . Zdaw ałoby się , że podobne po 
staw ien ie  spraw y gw arantuje m aksim um  oso  
bisiej w olności takim  dziew czynom . A jed 
nak...

Drzwi pryw atnych m ieszkań są zam knię
te dla ..kontrolnych *, juko sublokaterek. Ż a
dnej *Se stać na w łasne m ieszkanie. Zmuszo  
ne kon iecznością  ida do w łaścicieli łupana- 
rów, którry przyjm ują je form aln ie  na wn- 
runkacli sublokatorek.

G ospodarze w ykorzystują sytu ację  i ciąg  
ną Z tego zyski. Pobierają o d  obrotu n a j
częśc ie j 40 proc. za kom orne. Jest to taks*> 
uzgodniona przez n ieoficja lny  zw iązek wlaś 
rle leli tajnyeh liipanarów . P onadto za utrzy
m anie 6 - -8  złotych dziennie. Dziew’ezyna agą 
„łza się  na w szystko l>o m usi. W szędzie każ
dy „gospodarz*1 poda jej te sam e warunki.

AVyzysk jest najokropniejszy —  dziew czy
ny bezradne.

D zieje s ię  to w najlepszyeh „domaeh*4 
naw et luksusow ych, których w W ii nie jest 4.

K obiety wiedzą że są w yzysk iw ane, czę 
sto  okradane, lecz jak ma ją na to reagować?  
Każda z nich  boi s ię  utracić ostatn ią  nrnż 
n oś6 w egetacji, bo, jeżeli zaskarży sw ego „go  
spodarza** to  nigdy już nie otrzym a miejse-i 
w innym  „domu**.

Godzi się  więc z losem  i daje się  wyzy  
sk iw ać

K< niety m ają tylko pozorną w olność >v 
w yborzc w łaścicieli, którzy je ocen iają , se  
gregują, dzielą >>.a kaiegorje i ilrzielą... m ię
dzy sobą.

Policji/ w ie o tych stosunkach lecz  >v w ic 
iu w ypadkach jest bezradna. P ras.o  karze  
za eiągu ięeie  zysków  z  nierządu, zna je  każ 
dy gospodarz 1 zręczn ie  tw orzy sobte alib . 
Posiada w szelkie dow ody, że dziew czyna za
m ieszkuje u niego, jako  subtokutorka. A\y- 
dostaje od przyjació ł zaśw iadczenia o  fil..- 
eyjn ei pracy, by n ie  m ogli zakw estjonow ać  
jego źródła utrzym ania. Jest w obec prawa 
w zupełnym  porządku, dziew czyna zaś w

■Ul

1

Współczesne białe niewolnictwo wWilnie
obaw i- p.-zed utratą źródła egzystencji, bę
dzie zaw sze m ilczała.

Są pew ne n ieo fic ja ln e  poszlaki, żc w łaś
c ic iele  100 dom ów  nierządu, jak ie istn ieją  
w W iln ie  tworzą zw iązek, który solidarnie  
sta je  w obronie  poszczególnych ezionków .

Stw ierdzono, że  w w ypadkach w ytoczenie  
spraw y karnej którem uś z w łaśc icieli lupe- 
narów , zw iązek obm yśla środki obrony, w y
najduje św iadków , hojjutc syp ie  plenlędzm* 
na przekupienie oskarżycielek , którym i są  
wszak najczęściej kob iety  „kontrolne*1. Sto
su je  także groźby bojkotu, a naw et groźby  
bieta.

Solidarność członków Z w ią zk u jest zadzi
w iająca. Przed dw om a tygodn iam i naprz. 
w spólnym  w ysiłk iem , n ie  szczędząc ofiar, 
podźw ignęll bankrutującego „ko!egę“ z P iw 
nej. O drem ontowali m u lokal, nabyli m ebel 
ki, wj-TMJsażyli w „towar**. Zrobili w szystk  i 
bv „handelek*1 szedł.

Jak w idzim y rola dziew czyny w tym nieć  
eyjn procederze sprow adza  
przedm iotu sprzedaży i kupna. AAratka zaś z 
nierządem  jest bardzo utrudniona, bo napoty  
ka na siln e  przeciw działan ie ze strony so li
darnego Związku.

Zdajem y sob ie  dokładnie spraw ę z dra- 
żllw ośei poruszanego tem atu, ale aby m ów ić  
o szuknn iu  środków  zaradczych i ew entual
n e j w alki z tern złem , które w ielu nazyw a  
k< nierzneni. m usim y odźw iereiad lie  dno ży 
cia  nlos?ezęśiiw ych isto t, zepchniętych tam  
częstokroć przez nędzę i udow odnić, że b ia
łe  n iew oln ictw o faktyczn ie istn ieje. AAIod.

Stroje, klejnoty, 
Eiuguttwa

b ! e a n a „

i' ... i

m - ' wobec świeżej cery 
i pięknego c ia ła

Artyści i poeci współzawodniczyli z sob§ zawsze 

w opiewaniu zaleł, któremi los oodarza kobietę, 

Darem takim jest w pierwszym rzędzie świeża, 

młodzieńcza cera, k*órę osięgc się. tylko i zacho

wuje przez regularne używanie mydła Falmolive,

D c  wyrobu mydła Palmolive służę słynne olejki 

owoców oliwnych, palm  i orzechów kokoso\wch. 

Oofita jego piana usuwa łagoan ie  wszelkie n ie

czystości i ożywia ob ieg  krwi, nadajęc twarzy 

essamitnę miękkość i gięłkość młodości.

M iech  Pani używa mydła Palmolive nietylko d o  

twarzy, lecz także d c  pielęgnowania catego ciała, 

a  zdziwi sie Pani, jak prędko skóra iej stanie 

6ię delikatna i aksamitna.

Kobieta o kobietach, s H d  kobeit
(na „Środzie").

P an i M elcer-Szlekk.-ro.vu. zn an a  już od 
k ilk u  Ml, w ielce u ta len to w an a  p ism k a , m ó 
w iła  o  „w spółczesnych  b ied u lac ii“ Sens by) 
ten, że n  spółczesna k o b ieta  m a dużo  1 Ł .potu 
ze sw o ją  w spółczesnością , że s ta je  dziś w obec 
w ielu now ych , ba rd zo  ciężLich d la  n ie j za
dań , P rzep ro w ad zo n a  n iedaw no  an k ie ta  na 
trańa t u s to su n k o w an ia  się  ojca i m atk i do 
dziecka w vk zała, że w n o rm aln y m , zupm- 
nym  p rzek ro ju  społecznym,, n ie w śród  sam ej 
in te ligencji, lecz w  ęał. j k lasie  p racu jące j, 
ty lko  15 proc. o jców  łoży dziś na  u trzy m an ie  
rodzin . R esztą  ty ch  rodz in  jes . p rzew ażnie  
pozostaw acm a sw em u  losow i, czyli id am i s ta 
ran io m  m atek , k tó re  w obec k lęski tozroL ociu  
są  s to su n k o w o  b a rd z ie j zarad n e, n iż ich  d o 
ty ch czaso w i żywiciele, znacznie tru d n ie j p rz y 
sto so w u jący  się n-ictylko do  zm iany  ogójnoj 
sy tu ac ji ży tiow ej, ale naw ę! i rocliigjii p racy . 
AVynika to zaró w n o  z pozycji ro li, jed n y ch  
i d rug ich , w obec życia i  sam ych  siebie, aż 
do  dn i o sta tn ich , —• p ra w ie  bez w y ją tk ó w  
w y raźn ie  okrośla .nej. S .iguła ta  i uacih p o 
zo sta je  regu łą , ty lk o  dzięki specyficznej sy
tu ac ji ekonom icznej, liczba w y ją tk ó w  wzro.- 
sla

y\’ da lszym  ciągu sw ej p o g adank i, p. 
M elcer-Sztekkeiow a z lek k a  a o tk u ę ła  p ostaej 
k o b ie c y c h  w  d z ie ła c h  M orozow icz -S zcze j)k o w _  
sk ie j, K uncew iczow ej. N a łk o w sk ie j, D ąbrów  
sk ie j i sw o ic h  w ła s n y c h . W y łon iło  się z tegee 
la lk a  tak ich  zagadnień , j**V c»»v ,
d z ie ln e g o  nKęSkiego ży c ia  kob iely  (praca 
zaw odow a, zw łaszcza w Z w o d a c h  w oinach

do tychczas w yb itn ie  m ęskich) sto su n ek  k o 
b ie ty  do  życia rodzinnego , sp raw a  m acie
rzy ń stw a  (nieco o B ertran d zie  RusselLu , 
kw-ęstja ró w n o u p ra w n ien ia  kob iet, d o ty ch  
czas jeszcze p rzew ażnie  teo re tycznego  i t, p 
Ay7szvstko  w  fo rm ie  k ro n ik i czy p o p u la rn e j 
re lac ji, dość  p o w ierzchow nej i gaw ędziarsk ie j. 
y\Tszv stk o  rzeczy lak  znane, że az chw ilam i 

b a n a ln e . N ic  h a rd z ie j  esen cjo n aln eg o , co wy- 
w o ła ło h j jak iś  żyw szy oddźw ięk  w  słucha  
czkach  k tó ry ch  by ło  99 proc., czem u d a łem  
w yraz w ty tu le  S łu ch an o  zresz tą  sy m p aty cz
n ie , bo  jak że  słu ch ać  inaczej ta k  m iłe j i p ięk 
ne j p an i w d o d a tk u  tak  p ięk n ie  piszącej. 
M ożna je j sw obodnie  w ybaczyć n aw et tro ch ę  
lite ra ln e  w yw ody, jeśli o dw ie o sta tn ie  zgłoski 
tego w y razu  chodzi.

tok).

R A D i 0
WILNO

PIĄ TE K , d n ia  17 m arca  1933 r.
11.40: P rz e g lą d  p ra sy . Koni. m e teo r. C zat 

12.10: M uzyka z p ly l. 13.20: K om .nvH eoł. 
14.40: P ro g ra m  d z ien n y . 14.45: M uzyka p o 
p u la rn a  (p łyty). 15.15. G iełda ro tn . 15.2£ 
Kom . L O FP . 15.35: „M ała sk rz y n ec z k a 1'
15.65: Głos C arusa  n a  s ta ry c h  i n o w ych  p ł\  
tach . 16.20 „R ozw ój p a r la m e n ta ry z m u  w An- 
g iji1* —- odczyt. 16.40 „C iekaw e w iad o m o ./ń  
o Po lsce  w- w . W I I I 1 — i odczy t. 17.00: K o n 
ce rt, iKiomuiwkaty. D. c. k o n c e rtu . 17 55: 
1’ro g ram  n a  so'ł>otę- 18.00: „P ow ieść  epołecz 
na w XIX w.“ —  odczy t d la  m a tu rz . 18 23- 
yyiiad. bieżące. 18.25: K o n cert ży cz /ń . 18.40; 
Ze sp ra w  litew sk ich . 1865: F o rm a  lośel.
19.00- C odz. ode. pqW 19.10: R ozm aitość/. 
19.20: P rz e g lą d  p ra sy  ro in . K rajow ej i za 
granicznej. 19.30: SM  o b y w ajm y  k lie n tó w '1 
u -  fa lje to n . 19.45: P ra so w y  d z ienn ik  ra d io  
wy 20.00: P o g a d a n k a  m u zy czn a . 20.15. K o n 
cert- svm f. z F ilh  irm oinji AVarsz. F e lj -ton 
D. c. k o n c e r tu . 22.40: W iad . s p o r t ó w  22.45: 
Dod. d o  p raso w eg o  d z ie n n ik a  raó^ow eg >. 
22.55 Kom. m eteor.

W ARSZAW A
PIĄ T E K , d n ia  17 m arce  1933 r.

15.15: „P rzeg ląd  w -yoaw m ctw  p e r  jod :/■ 
n y ch  15.50: P ły ty . 18.25: M uzyka el ku i 
ta n tc z n a , 18.50 K o m u n ik a t d la  -n a rc ia iz r  z 
K raków  3-

i H0WINKI RADJOWE.
DfiA -MA TUR2 Y^TÓAA')

iłz is ia ,, w  p ią te k  w  c y k lu  o d czy tó w  dla 
n ra tu rzystóy - n a d a n e  zo stan ą  w  T adjo dw fe 
p re lek c ie . P ie rw sza  o  g o d : . 16.20 n a  tem at 
„R ozw ój p a r la m e n ta ry z m u  w A n d g ji11 w ygło 
si p ro f . Ja n u sz  Iwa&zKiiewicz. D ru g ą  o god 
18 p_ t. „Pow ieść  p o łeczn a  w w ieku  XIX 
wygłosń p ro f. Z y g m u n t Szw eykow ski.

KONCERT SYMFONICZNY.
O godz. 20,15-ja k  zw ykłe  w p ią le k  n a d a j*  

P o lsk ie  R ad jo  k o n c e rt sy m fo n iczn y  z F iilia r  
m o n ji MTarszay. sk ie j, k tó ry m  d y ry g u je  k ap el 
m is trz  p o lsk i p, Ig n acy  N eu m aik . Ja k o  soli 
s ta  w y s tąp i Ig n acy  y W lsscn b -rg , k tó ry  w yka  
n a  konoerij- sk rzy p co w e  E -d u r  B acha  i Gła 
z iu io n a . yy p ro g ram ie  o rk .e s tro w y m  Sym fon 
ja  D -dor H yd n a  d p o em a t sym fondozny „D on 
J u a n 1* R y sza rd a  Sti-auissa.

Ic4 truł gaz, a magistrat żałował
klinkieru.

N iedaw no uległa zepsuciu rura gazu św ie  
tlnego, zain sta low ana w pobliżu dom u Nr 
15 przy u licy  AATelkiej z której zaczął wydo- 
b- wać s ię  na pow ierzchn ię jezan i gaz sw ieti- 
ny

M icszkaucy przylegających kam ienic pow ia  
dom ili o  tein gazow nię w ileńska, która po
stan ow iła  zepsutą m rę  napraw ić.

5?
S P O R T .

tiwtmnle r ą t t i  M o r i u  SiMnigi
pod zarzutem roztrwonienia 2000 zt. oraz ukrywania slą 

przed policją.
Przeć 10 dn iam i aresatow any zosia l <v 

W itnic urzędnik Kuralorjum  Szkolnego Mi 
a o ła j G rcgorczyk pod zarzutem  defraudacji 
pieniędzy z kasj kuratorjum  na sum ę powy
żej 2000 zł.

P o zbadaniu cskarżuucgo decyzją proku
ratury zi»stał e n  w ypuszczony na wolną stu 
pę pod warunkiem , ż e  staw i się  w  oznaczo
nym  terminu- do w ładz śledczych celem  zba 
daniu go 1

Grcgoj-czyk >ednak nie zg łosił się  do po
lic ji. w obec czego w ydelegow ano dw óch wy 
w iadorów  celein doprow adzenia go da władz

policyjnych .
AAywladrwcy G rcgorezyka w eiomu ni" 

znaleźli. D ontow nicy ośw iad czyli, żc  już ru! 
tygodnia niem a go w AY.llnie.

D ochodzenie w ykazało, żc zbiegł on z AViI 
na do B iałegostoku, w obec czego rozesiar.a  
listy  gończe.

Zanim jednali de,tarły do B iałegostoku, 
listy, Gregorczyk pow rócił d o  A\:ilna i 
wczoraj został n a  u licy  zatrzym any.

D ecyzją  w iceprokuratora na m iasto AA il 
no p. K lass G rcgorezyka osadzono w w ięzie 
n iu na Lukiszkacli. , fe/l.

Wykrycie fabryczki tytuniowe).
pod  k red en sem , za lu-AAczoraj przez Funkcjonariuszy w ydziału  

śledczego  zlikw idow ana zosta ła  w AAalnle ia- 
brcerzka wyrobów ty icn lcw y ch , przy ulicy  
Straszuna 10.

P olicja  otrzym ała inform acje, -iż zam iesz
kał; w tym  dom u bezrobotny kraw iec Abram 
Abel trudni s ię  n ie lega lnym  handlem  wyro- 
bai tytorfiewcm i ze  azm ugtow anego tytoniu.

AAr chw ili w 5LTOttzcLiia w; wiadnwców sta li 
pracow ni**y tej fa b iy czk i I llrsz  Gnrwiez (S i-  
r tow sk  -go 24) i  Cypa Reknclszek lOszmiati 
siei zaułek  4) zaczęli oberwać tjrtoń oraz go- 
łmwe w yroH  Pe»de-z«s rew izji ujaw niono

tytoń pe>d łóżk iem , 
strein i t. d.

Sk onfisk ow ano 1090 pnpierosów i w iększa  
ilo ść  n iew yrobionego  tytoniu , który Abe! 
sprzedaw ał na m ieśeie

AV tym że dniu, pudezas rew izji przepro
w adzonej przez funkejonarjuszów  w ydziału  
śledczego w m ieszkaniu Josela  Zylbara (Sza 
w elska 8) zuatoziono tytoń ło tew sk i poenodzą  
cy z  przem ytu en-az cygara gdańskie 1 p i-  
pier<ksy.

Odnałe-Tiou, tow ary jako  poe-beńtzące z 
przem ytu, skonfiskow ano- (c).

II S U I (T O  Z IM O W E  Av GRODNIE

Sl a ran ien i okręgow ego urzęelu AV. F. i 
P A\” zarząd u  A'1I o k r. zw-iąz. Narc.iarsk.iegZ' 
o.rnz m ie jsk ieg o  k o m ile tu  AYF : PAAT G rodno, 
zo rgan izow ano  tu II zim ow o św ięto A\. F. o 
ch arak terze  ln an ifes ta iy jiię j rew ji n a rc ia rs t
wa terenow ego.

W  św ięcie w zięło u dz ia ł 17 d ru ży n  rep re 
zen tacy jn y ch  hu fcó w  pw. poz;-szkolnych  wszy
stk ich  po w ia tó w  i m iast O kręgu K orpusu  Nr. 
I łf , o raz  szereg rep rezen tn ey j k lu b ó w  sporto  
w ych i hu fcó w  pw  szkolnjw h o ogólnej ilo ś
ci 500 n a rc ia rzy . AVszystkio zam iejscow e d ru 
żyny  p rzy b y ły  do G rodna ra idem . w  bardzo  
d o b re j form ie . D ru ży n y  p row adzili oficerow ie 
z k a d ry  psy. h o n o ro w ej. N iek tóre  z d ru ży n  
jrz e b y ły  do  300 kim . M arsz ru ta  p ro w adziła  
p rzedew szystk iem  p rzez  o śro d k i w iejsk ie. Z 
tego w zględu n a rc ia rsk i ra id  g w iaźd z is ty  do 
G roihia .posiada ł p ie rw szo rz ę d n e  znaczen  i1 
p ro p ag an d o w e.

B ogaty  p ro g ram  św ięta w ypełn iły  pom ię
dzy innem i im prezam i, zaw o d y  n a rc ia rsk ie  1 
m is trzo stw o  h u fcó w  pw. O kr. K orp . Nr. III 
o raz  zaw ody  d ru ż y n  n a rc ia rs k ic h , rep rezen 
tu ją c y ch  k lu b y  sp o rto w e  W ilna , G rodna i 
B iałegostoku  z -.naslępu jąeem i w yn ikam i:

l  m biegu p a tro lo w ym  12 k in .  :e  str:e-
l a m i m :

I m iejsce  za ją ł p a tro l pow . W olkow -w k— 
w czasie 1 g. 4,37 s. zd o b y w ając  n ag ro d ę  AVo_ 
jew o d y  B iałostockiego, II  m iejsce  zają ł p a 
tro l pow . L id a  —  w rzasrie 1 g. 5,57 s. zdoby
w a jąc  n ag ro d ę  p o n  W ołkow ysk , III  m ie js
ce z a ją ł  p a tro l B iałystok  —  m iasto  w cza sit: 
1 g. 14,25 s.

w z)ęto pod uw agęP rzy  ob liczan iu  czasu 
w ynik i strzelam

II. w  biegu 12 k im .  in d yw id u a ln ym :
a) w k lasy fik ac ji zespołow ej: I m ie js c e .

z a ją ł zespół G rodna, II m ie jsce  z a ją ł zespół 
W ilna , III m iejsce  za ją ł zespó ł B ia łystok ;

4)) w k la sy fik a c ji indywiid. za ję li m : -js- 
ca 1. Ju ro w sk i A\Tacław  —  K. S. Gre.soyią 
G rodno  w czasie  1 g. 2,45 s., 2. S trza łk o w sk i 
Ju l ja n  — K. S. Jag ie llo n ja  B iałystok  w czasie 
1 g. 3,15 s., 3. Z am irow ski A leksy —  K. S.
Ifresoyia G rodno w czasie : 1 g. 4,30 s.

III.  w  biegu 5 k im .  :  p rzeszkodam i:
a) w  k la sy fik a c ji zespo łow ej: I m iejsce

z a ją ł zespół pow. L ida, I ł  m iejsce  z a ją ł ze 
spó ł pow . M ołodeczno, III m iejsce  z a ją ł  ze
sp ó ł pow . O szm iana;

b) w k lasy fik ac ji in d y w id u aln e j: I m iejsce 
zają ł ju n a k  Sobczak E d w a rd  z L idy w  czasie 
25,06 s. II m iejsce  z a ją ł ju n g k  T an a n a  A lek
san d er z M ołodeczna w czasie  25.34 s., III m. 
z a ją ł strzelec  M arcinkiew icz A uato ł z G rodna 
w czasie 26.34 s.

IV. w  biegu i k im .  z  p rzeszko d a m i  m k o n 
ku ren c j i  d ru ż y n  spor tow ych:

aj w k lasy fik ac ji zespołow ej: I m iejsce
z a ją ł zespół G rodna II m iejsce  z a ją ł  zespół 
AATiln a  III  m ie jsce  z a ją ł zespó ł B iałystok ;

b) w k lasy fik ac ji in d y w id u aln e j: I m iejsce  
za ją ł AArieliczko K azim ierz z G ro d n a  K. S. Cre- 
sovia w  czasie 26,27 s., II  m iejsce  z a ją ł Gry- 
n iu k  Je rzy  z G rodna K. S. Cresovia w  czasie 
26,34 e., III  m ie jsce  z a ją ł  A ntonow icz M ikoj 
ła j C rodno  K. S. C resow ia w czasie  27 7 s.

V. w  biegu sz ta fe to w y m  5X 2 k im .  w  k o n 
ku ren c j i  h u f c ó w  piv.:

I m iejsce z a ją ł  zespół pow . O szm iana w 
czasie 53,49 s., II  m iejsce  z a ją ł zespół pow . 
G rodno  w czasie 53,55 s., III  m iejsce  za ją ł 
zespół pow . S okó łka  w  czasie 55,1 s.

AA’ sztafecie k lu b ó w  sp o rto w y ch  I m . zejęja 
sz tafe ta  re p rezen tac ji sp o rto w e j G rodna w  
czasie 51,49 s.

Po za  .konkursem  I m . zaję ła  sz ta fe ta  
sek c ji N a rc ia rsk ie j K. S. C resov ia  w  czas:? 
40.32 s., II m ie jsce  s ,.ta fe ta  h u fca  pw . g;m 
M ickiew icza AATlmo w czasie  45,21 s.

VI. w  ogólnej pu n k ta c j i  p o w ia tó w  i  miast:
1 m ie jsce  z a ją ł  zespó ł pow . W o łk o w y sk --

zd o b y w ając  na»grodę D-cy III., 2 m ie j 
sce z a ją ł zespó ł p ow . L id a  —  zd o b y w ając  
.nagrodę K ier, 3 O kr., 3 m ie jsce  z a ją ł  zespó ł 
pow . O szm iana —  z d o b y w ając  n a g ro d ę  pow . 
Airlitoe T ro la  4 m ie jsce  z a ją ł  z esp ó ł pow . 
G rodno  —■ zd o b y w ając  n a g ro d ę  pow . Augus 
łów.

1 II. w  ogólnej p u n k ta c j i  d ru ż y n  spor to 
wych.

1 m ie jsce  zajęła- d ru ż y n a  r e p re z e n tu ją c /  
K luby Sportow .: G rodna  —  zd o b y w ając  no 
gro d ę  P rzew o d n icząceg o  Miej.sk. K om ite tu  
AWF. i PAA G rodno— m iasto .

VIII. w  biegach o odzn a kę  spraw nośc i  
narc iarsk ie j  Polskiego Zw . Narciarskiego

S p e łn iło  w y m ag an e  w a ru n k i:
&f' n a re ra rz y  w  w iek u  18— 31 la t, 18 n a r 

c ia rek  w  w ieku  p o n a d  17 lat, 12 dziewcza.t 
w w iek u  14—.16 la t, 9 ch łopców  w  w ieku 
14—4 6  lat.

Z wróciła etę w ięc o  pozw olen ie  do m agi
stratu. n ic w ątpiąc, że potrzebne pozw olen ie  
zostanie wydane

Magtstrat jednak n ie  udzie, sw ego poz 
w olenia na rozkopyw anie  jezdni:, Ibsmneząc 
takie stanow isko tem . że  n ie  chce by popsn  
to w tem m iejsei! uow oulożon ą jezdnie k lia  
kierow ą.

AAobec takiego stan ow isk a  m agistratu ra 
ra n ie  m ogła być napraw iona. N iew ielk ie  n a 
razie uszkodzenie r o zsze .z y ło  s ię  i  o statn io  
na pow ierzchn ie  zaczęły  s ię  w ydobyw ać c o 
raz w iększe ilo ści gazr  św ietlnego.

Szczególn ie dał s ię  we sm uu w ydobyw ają  
cy Się gaz m ieszkańcom  dom i nr. 16, gńyż 
począł stop n iow o przedostaw ać się  do m iesz
kań parterowych. G azow nia, która naskutek  
ulatniania s ię  gazu p on osiła  dość znaezn** 
straty, pon ow iia  sw-oją prośbę o  m zkopan ie  
jezdni, lecz  m agistrat w żaden sposób  nie  
zgadzał s ię  na to.

AA’ eiągu ostatn ich  dw óch dm  gaz w zna
cznej ilo śe i zaczął przedostaw ać się  d o  skte 
pu p. K reezm ana m ieszcząc -go się  w lej kn 
nueniey. P  K re-zm an zdecydow ał się  wów
czas n a  następujący eksperym ent;

Ubiegłej nocy zam knął w  sk lep ie dwóeh  
kotów . AAlezcraj z  rena gdy w szedł do sklepu  
okazało  się . iż  o b a  koty zdecnJy naskutek za 
trucia się  gazem  św ietlnym .

Na m iejsce  wypadku przybyła kom isja  pn 
tieyjna, która orzekła, iż  m ieszkańcy donui 
nr. 16 przy u licy  AAlielklej narażeni są na 
zatrucie się  gazem  św ietlnym .

O w ypadku pow iadom iono w ydział śle*1 
czy oraz prokuraturę, które nie—w łóczn ie  za 
ję ia  s ię  tą spraw ą 1 w srezęła  przeciw ko ma 
cisłratow i dochodzenie

T ylko takł u m u  nut zaw ażył n a  decyzji 
m agistratu. A’ c z o r t '  w ydano pozwołeziii na
rozkopanie jezdni, rei en załozenti nOW"j n i
ry gazow ej. (e).

- = x = -
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K R O N I K A Wisła w okowach lodowych.

D iii:  Józefa z A rym atei 
Jutro: G abrjela

W*cKód ałońca — j . 5 ra. 46 

Z achód , — ( .  5 m 41

S p sttr ze t  sn u  Zakładu K oitc: olag,! U.S f 
w Wilnie z dnia 16111 — 1933 roku. 
C i i a i e u i e  aredg ie  w m ilim etrach:  757 
T a  j&p-sratu. a śred nia  -j- 4'3 C.

n a iw y ż sz a  - p  49 C.
naimżaza —  2 ° C

O pad: 1,3 
Wiatr: z a c h o d n i ,  
r e n d e n c ia :  s ta n  s ta ły .
U w agi:  p o c h m u r n o .

—  P rzew id y w an y  p rzeb .eg  pogoU j w  d n iu  
dizksiejszym 17 m artw  w ed ług  P lM -a . Pt
♦-łm m rnym  ra n k u  w c iąg u  d n ia  Jo ść  p o g o d 
n ie  i c iepło  S łabe  lid: u m ia rk o w a n e  w ia try  
zachodn ie .

Z KARTY ZAŁOBNIM
—  P a m lę ti  J rtze ta  H ontw ilła . Ju tro . .v 

so b o tę  o godz. 10 ran o , ja k o  w w ig iljf  chiłi* 
uniienin w ielk iego  f ila n tro p a  1 d z ia łacza  spo  
łe c z n ‘go Jó ze fa  M ontw itła , odbędzie  się  w k i 
ścele s  w. K a r m ie r z a  IÓ. O. Jezu itów ) n a b o 
żeń stw o  ża ło b n e  za  sp o k ó j Jego  duszy. W szy 
scy. k tó ry m  d r ó g ,  je s t  p am ięć  J. M ontw iłła , 
p ro szen i są  o  p rzy b y cia  n a  nabo-żcń.stwo ; 
w zięcie udziiił.n we w spó lnych  m od łach ,

T r 
VJ.'i OSOBISTA

—  W y jazd p r e ze s , D jr . P oczt t Telcgt .
P re z es  D yr. Pt.cz t i  T e leg ra fó w  i n i .  K aro: 
Żuchow dcz w y jech a ł z W iln a  d n ia  17 hm  
n a  k ilk a  dn i do  B rześcia  n a d  B. w spraw  a -li 
s łużbow ych .

Na czas n ieobecności. P rezesa  Źuchow icz t 
k ie ro w n ic tw o  D y re k c ji o b ją ł  N acze ln ik  W \ 
d z ia łu  p. F e lik s  B ahick i.

MIEJSKA,
— M agistrat poddaje rew izji pouatek fto 

tyłow y. W  zw iązk u  z c ię żk ą  sy tu a c ją  m a te r  
ja ln ą  h o te la rzy , p o w sta łą  w sk u te k  gw ałlow  
inego z m n ie jsz  -nia s ię  frek w en c ji osób za 
trzy m u jąc y ch  się w h o te lach , m a g is tra t, u le 
g a jąc  b cznym  n ie m o rja to m  i in te rw en c jo m  
h o te la rz y , -postanow ił p o d d ać  re w iz ji d o ty jti

zaso w y  w y m ia r  p o d a tk u  h o te low ego . Dla 
o p ra co w a n ia  n o w y ch  n o rm  p o d a tk o w y ch  wy 
d e leg o w an a  zo sta ła  sp e c ja ln a  K om isja , k tó 
ra  łączn ie  z pTz.-d.staw icie lanv  h o te la rz y  z a j 
m ie  się u n o rm o w an iem  tej sp raw y .

SANITARNA
—  11'alka o Iiigjenę. Na te r  .'nie m ia s ta  ko 

m is ja  s a n i ta rn a  z lu s tro w ała  m le c za rn ie  i pa> 
k a rn ie . P o n a d to  lo tn a  k o m is ja  d o k o n a ła  sza 
regu  in sp ek cy j i b a d a ń  n a  ta rg ach , gdz e 
p rz ep ro w a d z o n o  szczegółow e b a d a n ia  d o s ta r 
czonych  na  ta rg  a r ty k u łó w  spożyw czych  i 
n a łr a łu .  K om isja  w w y n ik u  b a d a ń  stw ierdzi 
ła ,  i ż . n ie  w szyscy  w lo śc ian :e i .p rzekupn ie  
p rz es trz eg a ją  p rzep isy  s a n ita rn e , w obec cze 
go sp o rząd zo n o  19 p ro to k u tó w  adn t n is trac y j 
n o -k a rn y c h .

R ównie/, sp o rz ąd z o n o  k ilk a  p ro to k u tó w  
w łaśc ic ie lom  p  e k a rń  i m leczarń .

SPRAWY AKADEMICKIE
—i A kadem ickie Koło M uzyczne. \V  ub.

p o n ied z ia łek  p ró b a  sek c ji sm yczkow ej rde 
o dbyła  s ię  z p ow odu  w zn o w ien ia  w y k ład ó w  
n a  U. S. B. P o d a je  się do  w iadom ości wszy 
s tk ich  cz ło n k ó w  Koła,, h i  w n iedz ie lę  d n ia  19 
h m  o d b ęd ą  się n a s tę p u ją c e  p ró b y : sekc ja  
m an d o K n isfó w  o godz. 10, se k c ja  sm yczkow a 
o godz. 12, w  O g n isk u  A kad .' n a s tęp iu e  
w sp ó ln e  zd jęcie  fo to g ra ficzn e  i poszczegól 
nych sek cy j. O becność cz łonków  ko n ieczn a  
n a  godz. 12.

—  S tow arzyszen ie K atolickiej M łodzieży 
Akad. „Odrodzenie" zap ra sz a  na  u ro czy ste  
b ra n ie , ku czci R ek to ra  p ro f. M a rjan a  Zdz:e 
chow sk iego , k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  d.i. 
17 m arc a  b r . w  sa li 5 USB. o godz. 8 w. 
O dczy t w y g łos, p. m g. S ta n is ła w  Stom m a

W jstęp w olny

SPRAWY SZKOLNE
—  Stan htgjeniczno-lekarsŁ l w szkołach  

pw w szechnych. P rz e p ro w ad z o n e  w  u łreg ły m  
m ie s ią c u  b a d a n ia  Uigji-nicizno-lek.uskife vr 
sz k o łac h  pow szech n y ch  pozw oliły  stwńerdzbź, 
że  n a  ogólną  d o ść  17078 dzieci jes t 1400 b ru d  
ny ch , zaw szo n y ch  zaś 3787. W  zw iązk u  z 
te m  p rzy m u so w o  o d p ro w a d zo n o  do  k ąp ie li 
7713 dizieci.

ST. A. WOTOWSKI.

Z c h o ro b  z an o to w a n o  n a s tę p u ją c e : ś w a tr z 
b a  9, in n e  choroD y sk ó rn e  167, p o d e jrz an a  
g ruź lica  p tu c  11, g ru ź lica  p łuc  s tw ie rd z o n a  5 
g ru ź lica  g ru czo łó w  ch to n n y ch  62, g ruź lica  
in n y ch  n a rzą d ó w  1, c h o ro b y  n o sa  42, c h o ro 
by uszu  24, inne  ch o ro b y  oczu 54, w ad y  w zro  
ku 31 c h o ro b j ,n ‘rw ow c 1, p lą s a  w ica 1.

P o n a d to  z ch o ró b  zak aźn y ch  z an o to w an o : 
o sp a  w ie trz n a  11, p ło n ic a  6 , ko k lu sz  3, od , a 
1 ty fu s  b rz u szn y  1, -śwhika 1, d e f te ry t 1.

Wj p o ró w n a n iu  z m iesiącem  p o p rzed n im  
« t  .n  hi-gjen icz.no-lekarski w szk o łach  uleg? 
n iezn aczn e j p o p raw ie .

WOJSKOWA
—  K om endant P. K. U. W llno-M iasto p o 

d a je  d o  w iadom ości, że obecn  leg ity m ac je  
o ficerów  i p o d o fice ró w  w s ta n ie  sp o czy n k u  
i ich  ro d 7in tra c ą  sw ą w ażn o ść  z dn iem  ° 0 , 
m a ja  1933 r Now ego ty p u  leg ity m ac je  kolo- 
tu  c :em no-czcr wortego b ę d ą  w y d aw an e  p rz  :z 
R efera t O lictirsk i P  K U. W ilno—M iasto  w 
g o d z in ach  p rzy jęć  in te re s a n tó w  t. j. od 12-ej 
d o  13-ej, p rz y cz em  k a S d l  za in te re so w a n y  
o trz y m a  w sw oim  czasie* in d y w id u a ln e  w e z 
w an ie . P rz y  zam ianie, legitym acji- na leży  
p rzed staw ić  s ta rą  leg ity m ację  : je d n ą  to to- 
g riifg s  ty p u  leg ity m acy jn eg o .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW.
—  Obcinki im ienin M arszalka Józefa  P ił 

.sud^kiego. Ku uczczen iu  m ien iu  M arsza lk a  
Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  Z w iązek P ra c y  O byw a 
te łsk ie j K obiet, Z w ą z e k  Peow laków , K lub 
W łóczęgów  w W iilń e  p rzy  W spółudziale 
T — yżg Ni .'-zależnych A rtystów  p ias ty k ó w  
u rz ą d z a ją  w sobotę  d n ia  18 m arc a  1983 ro k u  
w Sali S to w arzy szen ia  T echn ików  (W frleńska 
33) ra u t. P o czą tek  o  godz. 21.

PROGRAM : Część I: II Odegrainie H ym nu  
P aństw ow ego , 2) P rezes O kręgu  P. 0 .  IV. 
Min. W ito ld  S ta ire w icz  —  p rzem ó w ien ie  oko 
ticznościow e, 3) O d śp iew an ie  P ie rw sze j B ry 
gadę, 41 F u g en ja  Kobylińska-M aisacj -wska - 

e cy tac je  u tw o ró w  w łasn y ch , 5) P ro f. W . 
Jo d k o  —  c.ytra, 6) C hór lew elersów  jy iłeń- 
s k :ch  p o d  "d y re k c ją  Sw tietochow sldego, 7) 
P io sen k i Lcgjonow**'.

Część II. —  Z abaw a T ow arzy sk a .
—. Na w alnem  z eb ra n iu  K oła b. y ycb  

szk o ły  p. J. M acie jo w ic /o w ej został w y b ran y  
z a rz ad  w sk ład z ie  p p . B. C yw ińska jire 
zeska. -K. W ró b lew sk a  —  w ic p re ze sk a , .1 
K o w alik a  —  se k re ta rk a  -i E. T rusew iczów r.r, 
—- sk a rb n icz k a .

Z arząd  K ota u p rz e jm ie  p ro si " iezrzesz  i- 
n c  k o leż an k i i zgtaszeniic- sic o so lvsl?  lu b  p :s 
m ienne  do p re z e sk i K ota (S tossackicgo N 
16— 41.

—  Zarząd Kola W4I, Zw O ficerów  Rez
w zyw a w szystk ich  cz ło n k o w  do grem jaiincgo 
w zięc ia  u d z ia łu  w d e filad z ie  w d i r u  19 bm . 
k tó ra  -się odbędzie  n a  jrlacu  Łukiskiw i. — 
Z b ió rk a  o godz. 8 m in . 30 na  p o d w ó rzu  F«;d' 
r a c j i  P. Z. O. O., p rz y  uliicy Żeligow skiego 4. 
K oledzy p o siad a jący  m u n d u ry  winmi staw ić  
się  w tak o w y ch .

—  B aczność  P eow iacy . D nia 19 m arca  
1933 r. z ipowdu Im ien in  M arsza łk a  Jó zefa  
P iłsu d sk ieg o  odbędzie  się d e filad a , c k tó re j 
w szyscy bez w y ją tk u  członkow ie  P. O. W  
w in n i w ziąć  u d zia ł.

Z b ió rk a  o godz. 8,30 ra n o  n a  p o d w ó rzu  
S traży  P o żarn i j (D o m in ik ań sk a  2j,

—  O rganizacyjne Zebranie D elegatów  
LOPP. \\1  d n iu  13 m arca  b r. p o d  orzew od- 
nicLwem k o m isa rz a  L O PP . n a  m. W ilno , p 
K o w alsk :ego, s ta ro s ty  g rodzk iego , o d b y ło  się 
o rg a n iz ac y jn e  -izebranie de leg ató w  K ół m it.: 
scow ych  L O PP , n a  k tó re m  w y b ra n y  ro s ia ł 
z a rz ąd  K o m ite tu  M iejskiego L O PP . o ra z  k o 
m is ja  re w iz y jn a ,  W  sk ła d  Z arząd u  IComitotu 
w y b ra n i z o s ta ł :  s ta ro s ta -'g r o m k ą  W acław  
K ow alsk i (prezes), k o m en d a n t P, K .U. m jr . 
O ssow ski (w iceprezes) k o m e n a a n t m W ilna 
p p łk . B łocki, d y r. Mowop. spdryt. S ta n k ie 
w icz, ra d c a  w o jew ó d zk . B oh d an o  w c j  jak o  
cz ło n k o w ie  zarz  ,i nacz. w ydz. Izby  S k a rb  
S tan k iew icz  ja k o  se k re ta rz .

Ponadto- w?sz!4 do  za rz ąd u  z  u rz ęd u  p re 
zesow ie trzech  n a jlic z n ie jsz y ch  k ó ł n re jr e o -  
w yoh: p re ze s  K o ła  p o licy jn eg o  k o m isa rz  
H err, zaist. k o m en d a n ta  P. P. m . W iln a  jako  
s k a rb n ik , —  p rezes K oła p rzy  5 p. p. Leg 
k p t. K osińsk i i p rezes K oła p rz y  S ą d d e  
O k ręk ., \p e l., G rodzk im  i P ro k u ra tu rz e , 
° Iu c iń sk i.

IDo kom is j,. re w izy jn e j w esajr: ra d c a  O kr. 
Izby  -K ontroli C yw iński ja k o  p rzew o d n  i j a 
k o  cz ło n k o w ie  p. K orzo n  (B ank P o lsk i) i 
M a k sy n r lja n  Ro-k (s ta rostw o  g rodzk ie). N i 
z .astępców  członków- k o m is ji  re w izy jn e j zo 
s ta li  w ył)ran i kp t. W y g an o w sk i (z 3 p . a ca 
i p . Cięzie.ls-ki (Okr. U rz. Z-em sk.).
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Pow iek  współczesna.
W pierwszej chwili oszołom ił go 

ruch ipamijący dokoła. Dotychczas 
stale zapracowanj7 i załatany za róż- 
nemi interesami daleki byt od wszel
kiej zabawy i pustych rozry wek. Te
raz l przyjemnością przyglądał sńj 
wystrojonym kol -etom, obserwował 
ten św iał całkowicie nieznany7.

Wyzy.stko wydawało ntu się pogo
dne, Trauba unieszkodliwił, a w fiaj- 
bliższej przyszłości porozumie się t 
Krysią.

Gdyby Turski m niej był zaprząt
nięty własnem i myślami, zapewne 
zwróciłby wcześniej uwagę na dziw 
ny szczegół

Prawie natychmiast potem, gdy 
wszedł do kawiarni udała się tam za 
nim  pewna dama. Przysitojna, ubrana 
elegancko, o  energicznym wyrazie 
twarzy Zaczekała w przedsionku kil
ka minut, obserwując gdzie burski 
zajm ie stolik, a widząc, że wpoblizu 
inny jest nie zajęty, szybko skiero 
wała -się tam, niby obawiając się, że 
ją ktoś uprzedzi

Usiadłszy zaś przy istoiiku, nie 
spuszczała oczu z Turskiego.

Zaprzątnięty obserwow aniem  o- 
sób, przewijających się przez kaw7iar- 
nię i odwrócony w drugą stronę, nie 
zwracał na te manewry uwagi i dłu 
go prawdopodobnie n ie zauważyłbe 
nieznajomej, gdyby ta nie postanowiła 
przyspieszyć bieg w,ypa<łków. Nagle 
- jej kolan niby niechcący zsunął się 
worek i potoczył się pod nogi Tur
skiego.

—  Ach. przepraszam

ZŁO TO W ŁO SY  SFIN K S.
—  Służę pani! — podniósł torebkę 

i doręczył ją nieznajomej.
—  Dziękuję! Bardzo dziękuję!
Słowom iym  towarzyszył tak cza

rujący uśmiecłi, że nawet głaz, a nie- 
tylko Turski uśmiechnąłby się w7 od 
powiedzi.

Może i tu zakończyłby się ten in 
cydent, bo Turski nieśm iały z natury 
i nie posiadający żadnej ,,!.uvelakow
skiej'1 żyłki, n ie zdobyłby się ze swej 
strony na „awanse1.1 —gdybv w tem  
nie padło now e zdanie.

—  Wszak się nie m ylę, patt Tul
ski?

Zbaraniał, skąd znać go mogła fa 
piękna nieznajoma. Skłonił się głę 
bc ko.

—• Istotnie, tak brzmi moje na
zwisko!

Nieznajoma w yc;ągnęła rączkę na 
powołanie.

— M ska . —  mruknęła niew7y- 
raźnienazw i.sko. —  Niechże -pan sia
da, o ile nie czeka na nikogo! Tak 
dawno pragnęłam poznać pana!

—  Nie .. nie czekam na nikogo!-— 
odprał i isiadł na w7skazanem krze
sełku. —  Będzie mi bardzo miło.

Mimo jedna klycli uprzejmych  
słów, był napraw7dę zdumiony. N _>! ‘ 
przypominał sobie, aby kiedykolwiek  
przedtem spotkał tę elegancko ubraną 
panią i n ie ntiał pojęcia o czem za
mierzała 7 nim rozmawiać. Najbliższe 
jednak zdanie, przyniosło częściowo  
lozwiązairie zagadki.

—- W am , że m nie pan nie zna’ —  
oświadczyła, patrząc z uśmiechem na 
jego niewyraźną minę. Nigdy rów

N a zdjęciu  naszem  w idzim y b erlinkę, H 
w ięzioną w okow ach  lodow ych  n a  W iśle  pod  
T o ru n iem  w oczek iw an iu  n a  sp łynięcie k ry

Ż EuIU fttA  1 ODCZYTY.
—  . .lu b  W łóczęgów  w W iln ie. W  p ią te k  

d n ia  17 bm . w  lo k a lu  p rz y  u licy  P rz e ja zd  
12 odfoedzue się  116 zebrani-e K lubu  W łóczę  
gów . P o c z ą tek  o godz_ 19 d la  członków , o 
godz. 19 m in . 30 d ia  zap ro szo n y ch  gości. Ns 
iporządku  dziennym - 1) O m ó w ien ie  sp raw  
•bieżących klub-u (godz, 19 m . 30) i  2) re fe ra t  
iirfż. W ład y sław a  B arań sk ieg o  —  d y re k to ra  
Izby  P rzem  —- H and l. w  W iln ie  p, t. „S pra  
wa ;p ia \vu  N iem nem ". W stęp  d ia  cz łonków  
K lubu  b ezp ła tn y , d la  gości 50 g i\, d la  gości 
—  a k ad e m ik ó w  20 gr.

l.ifcrm ac-.-j v. sprawi-c zap ro szeń  ud z ie la  
tp. St. H-vrmanowiicz c o d z ien n ie  w  godz. 18 - 
20 w. w lokalu  p rz y  -ulicy B-kkupiej 4 m  7 
(tel. 99). W stęp  za zapi-oisze-iwanu .im iennein. 
oknzyw anem i p rz y  w ejściu .

-■ Sekcja  N auczycieli rysunków  i robót 
ręcznych u rząd za  zeb ran ie  d y sk u sy jn e  z r e 
fe ra te m  p. C zesław a W ie ru sza  —  K ow alsk ie  
go na  U m at „R y su n ek  o  m o d elu ". Z eb ran ie  
o d b ęd zie  -s-ię w G im n az ju m  im. Z y g m u n ta  

.A ugusta w p ią lek  d n ia  17 bm . o godz 7.

RÓŻNE.
—  K om isje szacunkow e rozpoczynają  pra

ce. Z dn iem  21 b. m . ro z p o cz y n a ją  sw e p ra ce  
kamisjifi sz a lu n k o w e  p rz y  po szczeg ó ln y ch  u- 
rzędnoh  sk arb o w y ch . Z adan iem  kom-isyj hę- 
d z jij  u s ta le n ie  w- mia.rn p o d a tk u  obro tow ego  
za Nik 1932.

TEaTR i MH7YKA
—  Teatr W ielk i na P ohulance —  d ziś  dn . 

17 m arc a  p rn m je ra  św-ietnej k o m ed ji W a l
te ra  L llisa  „O m al n ie  noc j>ośIubna'‘ ze  S ta 
n isław om  Baczyńskim i, G rolickim , Noubel- 
lem , B rau n ó w n ą  -i N iedzw ioeką w ro lach  
g łów nych.

Ju tro , so b o ta  d n ia  18 -i n ied z ie la  d n ia  19 
m arc a  „O m a) n ie  noc pp.ślub.na" po ra z  d ru g : 
i trzeci1 —- n a leży  zw rócić  uw agę, żr w  n-1’ 
d z ie lę  19 m a rc a  (przedstaw .ienie w ieczorne  
rozjKiczinie sflę w y ją tk o w o  o godz. 8 m. 15 w.

—  N iedzielna popołudniów ka. W  niedzie  
lę d n ia  19 m arc a  o godz. 3 fa scy n u ją ca  szfu 
łka C h ry sty  W unsole „D ziew częta  w  m u n d u r  
k a c h “ —• p o  cen ach  o 50 p roc . zn iżonych .

—i P o ra n e k  dla  dzieci W  n ied z ielę  d n ia  
19 m arc a  ,o godz. 12 m. 30 w po t. p o  cenach  
c 50 p roc . zn iżonych , śliczn a  b a jk a  S tan is ław  
sk ie j  „W  szp o n ach  cza ro w n icy " .

—  T e a tr  m n zy czn y  „Lutnia" —  D ziś z 
p o w o d u  p ró b y  g e n e ra ln e j —  j> rzed s taw > n : ■ 
zaw ieszone.

—  Prem jera „W esołej w dóv.k i-( Lehara. .  
J u t r o  w chodzi n a  r e p e r tu a r  te a tru  „Lutnia* ' 
p rz e p ię k n a  o p e re tk a  L e h a ra  „W eso ła  w dów  
ku ". W  w y k o n an iu  te j o p e re tk i b ie rze  u d z ia ł 
ca ty  zetsjpół a ry s ly czn y , o raz  , zw iększone zes 
po ty  i h ó ra ln e  i- ba le to w e. Rolę ty tu ło w ą  ki e 
u je  n iez ró w n a n ie  -znakom ita  a r ty s tk a  E lna 
G isted t W  ro li Rosill-ona z ad e b iu tu je  A. Artc. 
m en k o  R.nży.serja spoczyw a w rę k ac h  K. 
W y rw,icz —  W ich ro w sk ieg o . E fek to w n ą  up 
ra w ę  scen iczn ą  p rzy g o to w ał k i t.  m ai. J. I ław  
ry łk iew icz  W  akcie  II h u ślaw k i. C ałość p o d

m

nież pan o mnie nie śh sza ł' Zalo ja 
w iele sły.ształam o pan u'.

—  O mnie? Ck! kugu! jeśli wełno 
zapytać?

—- Od pańskiej żony!
—  W Turskiego nibv uderi,vł 

grom.
—  Od mojej żony?
—  Taik' Kiry, czy też Krysi.' jak 

pan woli!
Nie ulegało wątpliwości. Była zna

komicie poinformowana o wszysl- 
kiem Toć ich małżeństwo stanowiło 
powiszechną tajemnicę.

:— (Acha! —  mruknął.
—  Jestem jej najlepszą -przyjaciół 

ką —  tłónuic/.yła dalej —  i Kira zw ie
rzała mi się ze wszystkiego! Bo, o wa- 
s/em  małżeństwie nikt niewie! Chcia
ła nawet, żebimi roznmwiła się z p a 
nem... Później stało sfę to bezcelowe, 
gdyż o  ile wiem. przed paru dniami 
rozeszhście się ostatecznie...

— No... lak —  bąknął.
—  Kira jest złota istota, ale dziw 

ne ma kaprysy! I den Traub . Do
prawdy, ciężko coś z tego rozum ieć .

Siedział jak na szpilkach.
—  A ja m vślę — nagle wypali) 

że ten Trauh trzyma ją jakąś tajem 
nicą i że wprost wyszantażował „na- 
rzeczeństwo“.

—  Nieznajomy 'skrzywiła się 
lekko.

—  I tak i nie... Dużo powiedziećby 
lu można!

—  W ięc pani sądzi, że zachodzą 
inne względy? Że Krysi zależy na 
Traubie?

—  Powlarzam  panu, bardzo skoni 
plikowana liistorja! Nie cła się w para 
słowach wyłożyć. Bo ja wiem, może 
i lepiej dla pana się stało, ze odeszłt. 
I mojem zdaniem, niech pan o niej 
jak najprędzej zapomni.

— Ależ pani! —  zaw ołał coraz wię

•wzglądem -w ykonania i  w y staw y  zap o w iad a  
się  d o sk o n a le . Z niżki w ażne.

—, Popoiadniów ka niedzielna w „L utn i %
W  n ied z ie lę  n a d ch o d z ąc ą  u k aże  się  n a  p rz?d  
staw ien iu  pop-ołudniow em  po  ccnućh  zn iżo  
nych , —  św ie tna  kom icdja m u zy czn a  S to lta  
• fReppLnu z E G isledt w r-oli g łów nej. — 
L eny zniżone.

Uroczysty cbcfiód Imienin 
Marszałka Piłsudskiego 

w Związku Inwalidów R P.
Od jesien i ro k u  zeszłego, zauw ażyć  m ożn  i 

znaczne ożyw ien ie  w życiu re fe ra tu  k u ltu ra ! , 
no ośw iatow ego  w iązku InW ulidów  W o jen 
nych . Zawdz-ięezać to n a leży  jw acy i A liejoty 
w ie p. H eleny P io fico w ej, k tó ra  się p o d jęta  
k ie ro w n ic tw a  tego re fe ra tu .

R efera t u rząd za  co środę  odczyty  p o ru  
sza jąc  c iekaw e a a k tu a ln e  tem aty , a co sobo 
tę zeb ran ia  tow arzysk ie , n azw an e  so bó tkam i 
i c :eszące się  d u żą  frek w en c ją  i p o p u la rn o ś 
cią  w śró d  inw alidów . Na so b ó tk ach  o d b y w a , 
ją  się p ro d u k c je  a rty styczne , a śv k a rn aw a le  
tańce, p a n u je  n a  n ich  m iła, ciepła, serdecz 
n a  a tm o sfe ra , a n iezw ykle  ta n i bufet jest do- 
s lę p n y  d la  n a jsk ro m n ie jsze j kieszeni.

R e fe ra t k u ltu ra ln o -o św ia to w y  o rg an izu je  
rów nież  ró żn e  a k ad em je  i obchody, cieszące 
się o lb rzym ią  frek w en c ją . Aż dziw , że n ied u 
ża sa la  m oże pom ieśc ić  tak  w iele osób, jak  
to by ło  n a  ak ad em ji żało b n ej w  rocznicę  zg-i 
n u  b isk u p a  B an d ursk iego  i na obchodzie Ra 
rańczy .

Aby d ać  m ożność  sw oim  członkom  uczlsI 
n iczen ia  w o bchodach , ak ad em  jach d- uroczy- 
S losęiach n a  te ren ie  m iasta  w d n iu  19-go m ar 
t „  2 wiązek In w alidów  u rządz ił o b c lu k ' im ie
n in  M arszalka  P iłsudsk iego  już  w d n iu  15-go 
b ieżącego mies-iąCit,

N a a k ad em ji zeb ra ło  się przeszło  170 o 
sób. Po k ró tk iem  zagajen iu  p. M ichał B oryse
wicz w zn iósł o k rzy k  „M arszalek  Józef Pil 
sudskii n iech  ży je1', p o w tó rzony  trzy k ro tn ie  
p rzez zeb ran y ch . Poczem  o rk ies tra  1 pu łku  
L ogjouów  w y k o n a ła  h y m n  naro d o w y .

H uczne, en tu z jasty czn e  ok lask i n a g ro d z i
ły d o sk o n a le  o p raco w an y  i w ypow iedziany  
odczyt p. Jo ze fa  W ierzyńsk iego  „O życiu i 
czynie M arszałka  P iłsu d sk ie g o ". O grom ne uz 
-nanie zdoby ły  p ro d u k c je  ch ó ru  s to w arzysza
n ia  „R odzina  w o jsk o w a" j>od b a tu tą  p. Reis-

sow ej. Szczególnie p iękn ie  w y p ad ła  „P ieśń  i  
K om endancie" E. M łynarskiego, w w y k o n a 
n iu  sołow em  p. R eissow ej z re frenem , p o w li 
rżanym  przez hór. W iązan k a  p iosenek ż.ol. 
n ie rsk ich  w w y k o n an iu  o rk ie s try  zak o ń czy  
ł:i im ien inow ą ak adein ję .

Sioicisii* Meglstrstu o ulgi 
w spłacie zobowiązsft finan

sowych.
M agistrat ni. W ilna  *a pośredn ietw en i 

2 w iązku  Miast 1‘olskicli rozpoczął s ta ran ia  i 
uzyskanie  ulg w sp łacan iu  zobow iązań , zaci j 
gn iętych  w B. G. K. j  innych  in.stytu8.juoh pan 
s*tis ow ych i publicznych .

M agistrat m. W ilna  do m ag a  się obniżeni i 
o p rocen tow an ia  k red y tó w  puń.stwuwych, u- 
zysK.anych przez m ias to  na d o k o n y w an ie  iu- 
w estycyj, k tó re  do tychczas n ie  zostały  zakon 
c .o n e . O bniżka ta  m ia łab y  obow iązyw ać Jo  
cz&sm w k tó ry m  inwestycje  te b ęd ą  m ogły 
być zuży tkowane.

N astępnie  m ag is tra l do m ag a  się u m orzen ia  
zaległych p ro cen tó w  od pożyczek  rządow ych  
o raz  o d  pożyczek, u d z ie lonych  m ńasiu n a  z a 
tru d n ie n ie  bezro b o tn y ch .

S p ła ta  k a p ita łu  p o w in n a  być  ro z ło żo n a  co 
n a jm n ie j n a  la t 10. P rzyczem  pożyczki, u- 
dz irfone  miasLu n a  b u dow ę p u b licznych  szkół 
p ow szechnych  p o w in n y  być odp isane. S p ła ta  
pożyczek  rząd o w y ch  w in n a  być o d ro czo n a  d ) 
czasu, d o pók i m iasto  n ie  w yw iąże się ze 
sw ych  zobow iązań  w obec o só b  p ry w n tn y ch  i 
w obec b an k ó w  państw ow ych .

Z aznaczyć na jeży , iż zad łużen ie  sa m o rzą 
du w ileńsk iego  w ynosi zgórą  10 mUj. zł.

K IN A  I FI i. MY.
„ŻEBRAK Z BAGDADU."

(R E W JA ).
•

T rochę  w schodnie , tro ch ę  am ery k ań sk ie , 
przyczem  o b ydw a te  p ierw iastk i dość  tru d n o  
oddzie lić  od siebie, ho m a ją  pew ne cechy b a r 
dzo w spólne. Są to —  n a iw n o ść  i zam iło w a
n ie  do  sensacji ero tycz-no-krym inalnej. P ie rw , 
sza w y raża  się w g rubośc i efek tów , d ru g a  — 
w p a ru  m o rd ers tw ach , oszustw ach , h a rem o - 
w o -k ab are to w ej, dość  o b łudnej, a zarazem  
„p recy zy jn e j" , p ik a n le r ji  ele. NŚjlepszc w

w szystk iego jesi - w y k onan ie  a k to rsk ie  i film  
b a ró zo  a k to rsk i) .  D uże p o ie  d o  p o p s u  m a 
a k to r  w p ostaci ty tu łow ej, czasem  b ardzo  d o . 
b iy , czasem  zgryw ający  się. O bsada wogók: 
jes t n iezła, d o b ran a  sta runn-e. D ekorac je  b a r 
dzo w y staw n e  i dość  efek tow ne. W  całości 
duży wpływ „Z łodzieja  z D am aszku", p a ro d ji 
s łynnego  w sw oim  czasie ..Z łodzieja /  Bag- 
d a d u 1' z Fairbanksem .%  ( sk ) .

na  w il e ń sk im  b r u k u
ROZTOPY W IO SEN N E.

—  ZALANIE SUTEREN  
W  ciągu dnia w czorajszego w iosenne n u  - 

tfspy zalały szereg m ieszkań suterenow ych  
po łożonych  w podgórnych dzielnicach. Tak 
u ap rz . zalane zosta.y m ieszkania  sutereno  
we p rzy  ulicy U łańskiej 19, O górkowej 38 
oraz Rvvtsa 7. D o  zalanych m ieszkań wyjek- 
cliała s tra ż  ogniow a oraz m iejska stacje  
peinji

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW A, (Pat). P rzed  g iełda. D olary  

p a p ie ro w e  co k o lw iek  s łab sze  8,8-5, do lary  
z tm e  9,13, ru b le  4,79.

D E W IZ Y : L o n d y n  30 ,7 7 —30,92— 30,62. 
N ow y Y ork . k ab e i —  8,89— 8,88— 8,905 — 

8,865. P a ry ż  —  35,12—d5,21— 35,03. Szwaj- 
c a r ja  —  172,95— 173,38— 172,52, B erlin  w  o- 
b ro tac h  n ieo fic ja ln y ch  212,50.
NOTOW ANIE GIEŁDY Z B uŻ O W O -TOW A

ROW EJ I LNIARSKIEJ W  WILNIE, 
w- dn iu  16 m arca  1933 r. Ceny za 1 q. (100 kg) 

p a ry te t W ilno.
M ąka ży tn ią  <Io 55 proc. —  32,50—33.00, 

do 65 proc. —  28,00, razow a —  23,50, s itk o 
wa —  27,50. T en d en c ja  sp o k o jn a .

M ąka pszenna  000Ó.A luks. 58,125 •— 58,75 
ten d en cja  m ocna. O tręby  ży tn ie  11,00. Len 
trzep an y  w ołożyńsk i b a sis  I, sk a ta  216.50 za  
1000 kg. 1.212,40 zł. Ogólny o b ró t w łon- 
n ach  114,36.

Kto wygra*?
W ARSZAW A, (P at). O iągm em c L o te rii 

P a ń stw o w ej. W ięk sze  w y g ra n e  p ad ły  n a  n a 
s tę p u ją c e  S z m e r*  Josów :

15 tysnęey z ło ty ch  Nr. Nr. 30.226 i 95.652; 
5 ty sięcy  z ło tych  —  15.001, 77.645, 143,205.

K i  REWJA
Sa la  M iejska

ul. O strobram ska 5

.-.A sią*: s z l a g i e r ó w  w  k i r l e  „ R r w j a "  i C  E I D l ^  .  R K R n H l l  8 1  P rz-p ięk n y  J n m .t
DZ1Ś1 N ajg łośn iejszy  film  doby obecnej! £  E J H U l I n l l l l  w scb odn i o b a jecz-

1------ .............. -------:* W rolach głów n, : N ajw ięW zy trafik  A m eryki S . SK INDER i urocza L o r e ita  YG J N 6 »C 1 Q . . . __1__  . ; . • . I ■ I i i o -P oczątek  o godz. 5—7— 9, w sob otę  i n ied zie lę  od godx- 3-ej

P A N SK0ŃCZ0KA PŚEŚŃ Szam pański Humor, beztroski śm iech , m oc prze- 
pejsk iej sław ie  tilm ^ w  u r n  v  ■-» ■ bojow ych piosenek! „Skończona pieśń* —

to w dzięk  pięknych kobiet... czar m iłosnych upojeń .. rozkoszny dw ugłos m łodych rozkochanych serc ..
W rolach gł- urocza LIANA HAIO i wy two i ny W ILLY IrORSTr N A D  PROGRAM : DG UATKI D Ź W IĘ K O W E . 

Seanse: 4— 6—8— 10 15, w sob oty  i n ied zie le  o a  g. 2-ej. Na l-azy seans ceny zniżone.

D ź w ięk . K in o -T e a tr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

D orośli i m łsd z ie ż  śp ie sz ą  ujrzeć a rcy d ze  P O Z W O L C I F  N A M  S E jzo*yczna  e p o p e a
łc . jak iego  św iat d otych czas n ie w id z ia ł * W f c  W® W k L I C  D H I  I f t , I  V  a W strząsające w alki
o bvt m ięd zy  najd ziksi, drapieżn ikam i. P o low an ie  r.a dzik ie zw ierz, bez broni przez podróżnika F ra n k a  bUCkft
N A D  PR O G R A M : Aktua lno ic i dźw iękow e. Balkon 49 gr Parter od 80 i 90 gr. Seanse o g. 4 — 6 —8— 10.15

D źw ięk . te„tr św ietlny

A D R I A
W .elka  36

DZ1&I N ow e dźw iękow e C p B f p  R ^ A  I I I  I f  V  Sensacyj.iy  drsm at, in. rygi szp iegow sk ie  b o lszew ik ó w  
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P R Z Y P O M N I E N I E
7  F A R B IA R N I, P R A L N I

CHEM ICZNEJ I GREM PLARNE

^ „ E X P R E S S “
W ie lka  31 (róg Szklanej)

SEZON WIOSENNY
SIĘ R O Z P O C Z Ą Ł ! — CEN Y ZNIŻO N E!

, Proszę się  przekonać!
P rasow anie ubrap i grem p low anie  materja- 

łó w  na poczekaniu . 1

A kt Nr. VII— 51/33

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w W iln ie , 7 rewiru, 

zam ieszkały  w  W iln ie, przy u licy  U n iw ersyteck iej I, 
m. 9, na m ocy art. 602 i 603 K. P C. og łasza , ze  w 
dniu 21 marca 1933 r. od godz. 10 rano (n ie później 
jednak niż w d w ie  godziny) w W iln ie przy ul Subocz  
Nr. 9, odb ęd zie  s ię  sprzedaż z licy ta cji publicznej 
m ajątku ruchom ego, sk ład ającego  się  ze  stanz m aszy
ny firmy M ansfeld, opracow anego na sum ę zł, 1.300 

P ow yższą  ruchom ość m ożna og lądać w dniu licy 
tacji pod  p o w y ższy m  adresem .

K om ornik Sądow y A. Uszyńskl.

Podaję do w iadom ości, 
że żadnych w eksli ś.p. 

zmarłej siostry m ojej T e 
kli Paazke-Szuksi ta, nie 
żyrow ałem  za w yjątkiem  
p. W ol ńskiej na sumę 
500 zł. i za inne w eksle  
i d ługi zm arłej siostry 
m ojej nie odpow iadam .

Franciszek Szukszta  
L eszno Wlkp.

Absolwentka
gim nazjum  p a ń stw o w eg o , 
p ozo sta ją ca  w krytyczn. 
warunkach m aterjalny ch, 
poszukuje ja k iegok o lw iek  
zajęcia  w adm inistracji, 
sądo w n ictw ie , handlu lub 
korepetycyj. Z głoszen ia: 
K niahinin, pow . W ilejka, 
pod , oczekująca" M. T.

AKuszerka
ki. Brzezina
prxyjm uje bez  przerw?

p r z e p r o w a d z i ła  s i ę
Z w ierzyniec, T om . Zuni 
•> lew o G ed em iaow iL , 

ul. G rodzka 27.
W . Z . Nr. 3093

SAN0AC2E
now y transport i in. ryby 
po cenaah niskich p o leca

D-H. BaNKL i S-ka
M ickiew icza 23, te l. 849

Potrzebni są 
chłopcy

do sprzedaw ania gazet. 
Z g ła sza ć  się.’ B iskupia 4 

(druk. ,,Z n icz“)

Maszynistka
poszukuje posady
jak rów nież m oże być an
gażow ana do biura na ter
m inow ą pracę, również  
w ykonuję różne prace w 
dom u po b. niskich cenach  
Ł ask aw e oferty  do Adm . 
„Kurjera W ileńsk.*4 pod  

„M aszynistka"

P O K Ó J
ła d n ie  um eblow any, s ło 
neczny i c iep ły , niedrogo  
do w y n a jęc ia — ul. M ick ie 
w icza  2 2 —5 (nad kinem)

r. ZHdowfsz
Choroby skórne, w ener., 

narządów m oczow ych . , 
od g. 9— 1 i 5—8 w iecz .

0 i £ e J y * 3 W k ł> 'to a
Chor. kob iece, w en ery cz
ne, narządów m oczow  ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz*
Mickiewicza 24, te!. 277

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 w iecz- 
ulica K asztanowa 7, m. 5.. 

W Z. P. Nr. 69

L E K C J E
i korepetycje z .  w zzyrt- 
kieb przedm iotów  ur 'za
kresie oamiu k ia . .  in az . 
Specjalność: polsk i, fizy 
ką.. m atem atyka. W ym aga
nia skrom ne. Ł askaw a  
z g ło szen ia  do Adm<niatr.

.K urjera W ileńskiego"  
pod .b  naucz, gimuaz.-1

ce.) i]x>wnitCony —  mów. paiu sam em  i 
zagadkam i. A p rzecz iw a m , że w7ie 
\ri.szystko. Czyż tuc zechciałaby mi 
pani bliżej w yjaśn ić  tę całą ta jem 
nicę?

Gdy to m ówił drżał cały. Słowa 
nieznajomej zrobiły w jego wypobra- 
źii) ułożony plan. Czyżby Krysię, jak 
dawała do zrozumienia ta pani, łą 
czyły z Traubem inne m ci i nie tak 
łatwo było wyrwać z jego szponów, 
mimo posiadanych dokumentów.

Nieznajoma w odpowiedzi szybko 
rozejrzała po sali, poczem  zerk
nęła naprzeciw nich na wielki ścien
ny zegar.

—  Niestety, uiż ósma! —  oświad
czyła. -— A o  tej porze muszę być w 
doinu! A gdybym chciała pauu p o
wtórzyć całą bistorję Kiry, zajęłob'7 
to zbyt wiele czasu Musimy to odło
żyć na inny czas...

—  Pani! —  zawołał zrozpaczony. 
 Podnieciwszy moją ciekawość i n ie
pokój do otstatecznych granic i nic 
właściwie nie powiedziawszy, pani 
ucieka? Błagam, niech pani pozosta
nie i pow.e co może powiedzieć!

Ona potrząsnęła główką i ener
gicznie zastukała na kelnera.

—  Niemażliwe! — zarzeczyła. — 
Nie mogę isię spóźnić, Spotkamy się 
jutro, pojutrze... Chyba...

—  Chyba! —  po Wtórzył z resztą 
nadziei.

—  Chyba — wyrzekła —  jakby za
stanawiając Się nad czeniś —  że od
wiezie mnie pan taksówką do domu, 
b omiószkam dość daleko i pogawę
dzim y po drodze! Ale, czy lo panu 
dogadza?

—  Czy nm iedogadza? —  w ykrzyk
nął. —  Ż prawdziwą rozkoszą! Z jak 
największą przyjem nością odv io /ę  
panią!

Szybko zapłacił i wsiali od stolika.

Nieznajoma zagrała, jak prawdziww 
mistrz nad mistrze. Zakochanego 
mężczyznę przedsmakiem tajem ni
czych rewelacyj o jego ukochanej, 
inożan zaprowadzić nawet do piekła. 
To też,T urski, zapomniawszy o  po
przednich dobrych postanowieniach, 
ż7* Tiajmądrzejszem było pow7róeić do 
domu i łam pozostawić papiery, k tó
re nosił wr kieszeni, bo zarówno ze 
strony Kowalca, jak i Trauba w szyst
kiego należało się ispodziewać, nie 
pamiętał teraz nawet i o dokum en
tach i gotów był jechać ze trwą tow a
rzyszką na kraniec świata. Nie ude
rzyły go nawet dość dw uznaczne snoj 
rżenia, jakicini ją obrzucali gdy w y
chodzili, mężczyźni siedzący na sali, 
nie zwrócił również uwagi na lekki 
uśmieszek, Który przemknął po jej 
twarzy, jakby chciała powiedzieć;

—  Dobrze mnie nauczono! Złapa
łam cię ptaszku! f

W reszcie znaleźli -się w7 aucie. N ie
znajoma rzuciła szoferowi jakiś ad 
res, którego nawet niedosłyszał w 
sw7em zdenerwowaniu. Lecz ledwie za 
niem i zatrzasnęły7 się drzwóczki i sa
mochód .nBszył, wnet powrócił do 
przerwanej rozmowy.

—  W ięc pani...
Fanny..- Mam na unię Fanny! - -  

zazcęła —  Może pan mnie tak nazv- 
w7ać, bo mam nadzieję, że pozosta
n iem y przyjaciółmi! Chodzi panu o 
historję Kiry, bo wciąż pana dręczy, 
co miało oznaczać zagadkowe z nim  
małżeństwo?

—  Naturalnie!
lłrzysunęła się do niego poufale. 

Po przez cienka sukienkę wyczuwał 
ciepło jej ciała i owiał go aromat 
oszałam iających perfum Ale ula Tur
skiego istniała tylko Kira, a na swą 
towarzyszkę n .e potrzy-ł, jak na ko
bietę.

—  Naturalnie! —  powtórzył w cią
gając głęboko w piersi ciepłe powie 
trze letniego -wieczoru, który swem  
pięknem  chciał jaikiby wynagrodzić 
parodniową poprzednio słotę — sam  
biję się z m yślami —  wyznał szcze
rze —  czy nadal w ak zyć o  Kirę czy 
pozostawić ją w .spokoju. Pani w ska
zówki mogą by7ć dla mnie n iezw ykle  
cenne

Istotnie tak my7ślał. Bo przecież 
Kira —  ofiara Trauba —  to były ty l
ko jego przypuszczenia. Postępki zaś 
prawdziwe iKry, rysow ały się zupeł
nie w innem śwdetle. I to m ałżeństwo  
I Uschły ton w czasie decydującej 
rozm owy i wyjazd z W ars z a wy, czy 
tu ukrywa się przed nim Gdzie znaj
dowała się prawda? ^

TtEiiczasefn nioznaiom a —  a ra
czej pani Fanny szeptała:

—  Chce pan wiedzieć wszystko* 
dobrze... Proszę słuchać uwrażnie...

Tu rozpoczęła długą opowieść. 
Z opowieści tej wynikało, że Kira bar 
dzo lubiła pieniądze, że były one jej 
tembardziej konieczne, żejej dziadek, 
stary książę OstTogski był kom plet
nie zrujnowany. Że ona to, a nie od 
wrotnie, zastawiła na takiego boga
cza jak Traub sieci, pragnąc nakłonić  
go do małżeństwa. Że Traub, clioć po 
uszy zakochany w Kirze, początkowjo 
temu się opierał, ceniąc wielce sw ą  
wolność i posądzając ‘Krę, iż jenc 
jego majątek ma na wndoku. Wtedy 
Kira oświadczyła Traubowi, że przz.t 
zemstę wyjdzie za pierwszego napot
kanego zamąż, a chcąc mu porządnie 
dokuczyć,: -właśnie wybrała 1 urskie- 
go. Dalczy ciąg wiadomy. Traub sza
lał z zazdrości i zgodził się na wszyst 
kiewarunui Kiry...

(D. c n
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